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Ustawa Hindenburga o obniżeniu płac w górnictwie rozpętała nową falę 
rozruchów i groźnych fermentów. 


Hitlerowcy i komuniści 
demonstrują. 
BERLIN, 2. 10. — Przez cały dzień 


wczorajszy w Duisburgu trwały awan- 
tury uliczne ną tle dekretu prezydenta 
Hindenburga, o obniżenie płac górników. 

Po pochodzie bezrobotnych, który 
odbył się w spokoju, grupy komunistów 
zaczęły manifestować na własną rękę. 
Jednocześnie hitlerowcy wystąpili na 
ulice miasta. Bójki likwidowała policja, 
aresztując uczestników. Dokonano kilku 
napadów na lokale fabryczne i sklepy. 


Sytuacja ogólna. 

Dekret prezylenta Hindenburga, 
wprowadzający w życie w drodze roz- 
porządzenia doraźaego orzeczenie roz- 
jemcy w sprawie obniżenia płac górni- 
ków zagłębia Ruhry o 7 proc., ogłoszo- 
ny został w sposób niezwykle sensa* 
cyjny, a mianowicie przez radjo. 

Dopiero dzisiaj ukaże się dekret ten 
w „Dzienniku Ustaw". Ten sposób o- 
głaszania ustaw wywołuje w kołach po- 
litycznych i prawniczych rozmaite ko- 
mentarze. 

W kołach tych wskazują, że już cały 
szereg dekretów wszedł w życie w dro- 
dze równie niezwykłej, Podczas po- 
bytu prez. Hindenburga na urlopie ogło- 
sił swego czasu „Dziennik ustaw* sze- 
reg rozporządzeń podpisanych przez pre- 
zydenta Rzeszy dopiero później, podczas 
gdy w danej chwili uzyskano zgodę 
prezydenta Rzeszy w drodze telefonicz- 
nej. 

W kołach prawniczych wskazują, że 
ta procedura może być wyzyskana dla 
postępowania sądowego przeciwko pra- 
womocności danych dekretów. W  doviu 
wczorajszym doszło już do podohnego 
precedensn. Mianowicie pruska Rada 
państwa uznała oszczędnościowe rozpo- 
rządzenie doraźne rządu pruskiego z dnia 
12 września, wydane na zasadzie ogól- 
nego dekretu, odnoszącego się do całej 
Rzeszy, za niekonstytucyjne. Rada pań- 
stwa ograniczyła się tymczasem do pro- 
testu, nie przekładając tej kwestji do 
orzeczenia trybunałowi stanu. 


Dzikie strajki. 

W związku z obniżką, zwłaszcza pod 
wpływem agitacji komunistycznej, wy- 
bnehły w poszczególnych kopalniach 
rewiru zachodnio - niemieckiego dzikie 
strajki, które przenoszą się z kopalni na 
kopalnię. Również w porcie hamburskim 
objawia się wielkie rozgoryczenie wśród 
robotników trausportowych i marynarzy 
ze względu na wypowiedzenie umowy ta- 
ryfowej, począwszy od zwykłego mary- 
narza, skończywszy na kapitanie. Rów- 
nież w Berlinie wypowiedziano umowy 
taryfowe w przemyśle metalowym, w 
którym zatrudnia się 112.000 robotni- 
ków i robotnie. 


Szczegóły dekretu. 


Dekret w sprawie 7 proc. obniżki 
płac w zagłębiu Ruhry został równo- 
cześnie złagodzony w ten sposb, że rząd 
zwolwi górników od składek ubezpiecze- 
nowych. W ten sposób efektywna ob- 


niżka płac wynosi tylko 3—4 proc dla 
górników, podczas gdy producenci osz- 
czędzili na kosztach 2—3 proc. Regula- 
cja ta obciąży budżet Rzeszy miesięcznie 
w wysokości 2 i pół miljona marek, któ- 
re stanowią w ten sposób pośrednią sub- 
stancją na rzecz górnictwą zachodnio- 
niemieckiego. Poczynania te nie pocią- 
gną za sobą jednak obniżki cen węgla 
na rynku wewuętrznym, ponieważ obli- 
czone one są wyłącznie dla uzbrojenia 
eksportu niemieckiego, którego konkuren- 
cyjność wobec spadku fuita znacznie 
zmalała, 


Przez radjo. 


BERLIN, 2 października. Pod nacis- 
kiem przemysłu rząd Rzeszy w drodze 
dekretu zwolnił pracodawców i pracobior- 
ców w górnictwie węglowem Zagłębia 
Ruhry od obowiązku uiszczania składek 
na rzecz ubezpieczenia od bezrobocia i na 
rzecz urzędu pośrednictwa pracy. 

Dekret ten po raz pierwszy w historji 
ustawodawstwa niemieckiego nie został 
opublikowany w dzienniku ustaw, ale 
wczoraj wieczorem z natychmiastową wa- 
żnością ogłoszony przez radjo berlińskie 
w przerwie między ko: certemi. 

Krok ten rządu Rzeszy oznącza wej- 
ście na drogę subwencjonowania zacho- 
dnio-niemieckiego górnictwa węglowego 
z uwagi na sytuację wytworzoną przez 
spadek funta angielskiego. 


Nieprzejednana postawa 
przemysłu. 


BERLIN, 2. 10. (PAT). Na całym 
obszarze Rzeszy walki o umowy tary- 
fowe weszły w stadjum zaostrzone. — 
Prasa prawicowa, powołując sią na zwol- 
nienie przemysłu węglowego zagłębia 
Ruhry oł świadczeń na rzecz bezro- 
botnych, usiłuje dowieść, że bezpod- 
stawne są wogóle świadczenia socjal- 
ne. Ilość wypowiedzianych umów tary- 
fowych z każdym dnìem coraz bardziej 
wzraSta. Przedsiębiorcy domagają się 
zniżki płac zarobkowych, dochodzącej 
do 25 proc. Wśród robotnikow panuje 
obawa, że żądania te wywołają nową 
falę redukcji płac zarobkowych. 


Ostre stanowisko związków. 


BERLIN, 2. 10. (PAT). — Trzy naj- 
większe związki zawodowe, skupiające 
olbrzymią większość zorganizowanych 
robotników, pracowników i urzędników 
na terenie Niemiec, ogłaszają odezwę, 
w której z naciskiem stwierdzają, że 
koła gospodarcze okazały się niezdol- 
nemi do przezwyciężenia własnemi si- 
łami kryzysu oraz, że konieczne jest 
podjęcie przez państwo planowej inter- 
wencji w sprawach gospodarczych. — 
Odezwa odpiera próby zwalenia winy 
za katastrofę gospodarczą Niemiec na 


a O A 
Konferencja polsko-czechoslowacka w Gdyni, 


W Gdyni zakończyły się obrady 
polsko -czechosłowackiej konferencji 
granicznej. W przerwie pomiędzy ob- 
radami: członkowie konferencji zwie- 
dzili port i miasto Gdynię. 


Na zdjęciu uaszem, dokonanem na 
wieży Urzędu Morskiego w Gdyni sto- 
j prawa: nacz. wydz. 

u 


ja od lewej do 
andlowego Urzędu Morskiego Gdyni 


Gieysztor, dr, Łaciński, nacz. wydz. 
M. S. Z., prof. dr. Goetel, przewodni- 
czący konferencji, b. minister robót pu- 
blicznych i przewodniczący delegacji 
czechosłowackiej inż. dr. Roubik, dr. 
Bobek, członek delegacji czechosło- 
wackiej i kom. Poznański, dyr. Urzę- 
du Morskiego w Gdyni. 


interwencję państwa, Í lub politykę so- 
cjalną i zarobkową. W rzeczywistości 
wina za kryzys gospodarczy wyplywa z 
konfliktów politycznych oraz z nieufno- 
ści. Stan ten został zaostrzony, dzięki 
forsowaniu polityki protekcjonizmu i 
subwencji, jaką uprawiały Niemcy. Od 
półtora roku propaguje się hasło reduk- 
cji płac zarobkowych i pensji oraz o- 
graniczenia pojityki socjalnej, jako je- 
dynej drogi wyjścia z kryzysu — pisze 
odezwa. Polityka interesów, jaką upra- 
wia związek pracodawców, nie może do- 
prowadzić do rozwinięcia wspólnych 
wysiłków, w celu przezwyciężenia kry- 
zysu pospodarczego. W każdym razie 
rzesze robotnicze Niemiec nie mogą 
zrzec się bez walki najważniejszych 
swoich zdobyczy socjalnych. 


Na niemieckim rynku 
dewizowym źle, 


BERLIN, 2. 10. (PAT.). — Według 
ogłoszonego wykazu odpływ dewiz i 
złota z Banku Rzeszy w ostatnich ty- 
godniach wynosił 322,6 miljonów mk. 
Z tego na złoto przypada 74 miljony, 
z których większa część skierowana 
została na Nowy Jork, mniejsza zaś 
do Holandji. Skutkiem tego ilość zło- 
ta i dewiz pozostała w Banku Rzeszy 
stopniała do około 900 miljonów mk. 
Pokrycie banknotów w ostatnim mie- 
siącu zmniejszyło się z przewidzia- 
nych ustawowo 40,1 proc. na 31,2 

roc. Tak wielki ubytek środków po- 
kra przechodzący wszelkie oczeki- 
wania uważają niemieckie koła finan- 
sowe za katastrofalny, tembardziej, że 
już w ciągu ostatnich dwóch tygodni 
odpływ złota i dewiz z Banku Rze- 
szy wynosił ponad 100 miljonów. W 
sytuacji tej koła miarodajne uważają 
za rzecz nieuniknioną możliwie pręd- 
kie i radykalne podwyżSzenie dy- 
skonta. 


BERLIN, 2, 10, (PAT.) — Niezwy: 
kłe zaostrzenie sytuacji na niemiec- 
kim rynku dewizowym zmusiło rząd 
Rzeszy do podjęcia dalszych ener- 
gicznych kroków celem przeciwdziała 
nia odpływowi dewiz, W dniu dzisiej- 
szym rząd ogłosił drogą dekretu no- 
we zarządzenie, obostrzające obroty 
dewizami. Maksymalne sumy dewiz 
wolne od obowiązku zgłaszania do 
Banku Rzeszy obniżono z dniem 2 
b. m. z 1000 mk. do 200 mk. Posi 
daczami prywatnych dewiz mogą był 
osoby pełnoletnie, które wykażą się 
dokumentami podróży. eane od 
tego dnia wszelkie dewizy uzyskane 
od posiadaozy prywatnych z eksportu. 
zagranicę muszą być w ciągu 3 dni 
sprzedawane Bankowi Rzeszy. Dalsze 
nowe obostrzenia przepisów dotyczą- 
cych obrotu dewizami w celach han- 
dlowych z zagranicą mają charakter 
prohibicyjny i zmierzają do możliwie 
największego ograniczenia importu to- 
warów z zagranicy do Niemiec. Na- 
bywanie złota zależeć będzie odtąd 
= uzyskania specjalnego zezwołenia 
władz. 


„DZIENNIK ŁODZKI* 3.X.31. 


Wczorajszy Sejm. 


O terminie następnego posiedzenia Marszałek zawiadomi posłów. 
Dyskusji nad exposé nie bylo, — Ostre przemówienia pósłów ukraińskich. 


Nasz korespondent (L.) telefonuje 
z Warszawy: 

Wczoraj już od godziny 9 rano 
poczęli napływać do Sejmu posłowie 
i dziennikarze, żywo komentując o- 
negdajsze obrady sejmu. Mova pro- 
gramowa premjera Prystora wywołu- 
je ostre komentarze posłów opozycyj- 
nych. Posłowie z B B. natomiast u- 
jawaiają spokój i zadowolenie. Opo- 
zycja jast zdania, że B. B. dostała 
dyrektywę, aby opozycji nie drażnić, 
lecz podtrzymywać pracę w Sejmie, 
tak, aby nazewnątrz było wrażenie, 
że Sejm zabrał się do owocnej pracy. 

Mówiono również w kuluarach 


Sejmu na temat zmian w wewnętrz- | 


nej polityce państwa, dając do zro- 
zumienia, że marsz. Piłsudski przy- 
gotowuje pow+żne posanięcia, 
zasko zą społeczeństwo. 

Nie obeszło się także bez pogło- 
sek na temat zmiany rządu. 

Sprawa kryzysu i walki z bezro- 
bociem jest osią zainteresowania 0- 
gólnego, zaś bufet sejmowy terenem 
wzajemnej wymiany sarkastycznych, 
przepojonych żółcią, a niepozbawio- 
nych doweipu uwag 


[ tak opozycja kuje kalambury na | 


temat rzekomego niezsdowolenia mar- 
szałka z polityki pułkownikowskiej. 
Okrzyki z ław opozycyjnych podczas 
posiedzenia wkraczały niekiedy w prost 
w dziedzinę fantazji jak np. oświad- 
czenie pos. Burana (cytuję ze steno- 
gramu sejmowego): „O paeyfikacji 
zeszłorocznej mówił cały świat kultu- 
ralny. Zainteresowała Anglję, to sa- 
mo państwo, które zrobiło przewrót 
majowy. Bo nie jest tajemnicą, że 
przewrót majowy stał się za zgodą i 


pod protektoratem rządu wiełkobry- | 


tańskiego* 
Pos. Wawrzynowski (BB): Niech 
pan nie plecie głupstw. 
LJ 
* 
Zakończenie inauguracji sejmu 
pw wczoraj wieczorem na 
zień dzisiejszy trwało niewiele po- 


nad godzinę, nie było jednak pozba- 
wione pewnych momentów politycz- 
nyah. To, iż po zakończenia dyskusji 
nad expose premjera Prystora prze- 
mawiali jedynie przedstawiciele mniej 
szości narodowej, dowodzi najdobit- 
niej, że opozycja zapowiadająca ostre 
(ataki na rząd na długo już przed 
otwarciem sesji sejmowej, nie wypo- 
wiedziała się wyczerpująco i jasno w 
dyskusji nad eksposć premjera, trak- 
tującego o najbardziej palących Za- 
gadnieniach chwili t.j. opanowaniu 
kryzysu gospodarczego i zorganizo- 
waniu jaknajszerszej akcji dla zwał- 
cząnia klęski bezrobocia. 

Przy pierwszych czytaniach pro- 
jektów ustaw rządowych w komisjach 
nie było żadnej dyskusji. 

Utrzymuje się śród posłów prze- 
konanie, że następne posiedzenie sej- 
mu zwołane będzie prawdopodobnie 
dopiero za 10 dni. 

W międzyczasie obradować będą 
komisje. 

W chwili gdy posłowie opuszczali 
Sejm, jeden z posłów, idąc za posłan- 
ką ukraińską Rudnicką, znaną z wy- 
stąpień genewskich, po przez całe ku- 
luary wołał: 

— Precz z Polskiego Sejmu. 


= 
_ Koresp. nasz dowiaduje się że p. 
premjer Prystor był wożotaj "przyj OKY 
na Zamku przez Prezydenta Rzplitej 
i zdał mu sprawozdanie z przebiegu 
obrad sejmu. 
|. Warszawa 2 10 (PAT). 
Marszałek Sejmu dr. Świtalski o- 
tworzył o godz. 10.40 posiedzenie 
__ Sejmu, będące dalszym ciągiem wcżo- 


> edzeni 
anen, 


które | 


dalszej dyskusji pierwszy za- 
tos pos Baran, który omawia- 
awę kryzysu ekono 

jej, zaznaczył, że nie 


ia} mamaj.priaóęy,. 0 asi 


wieś polska. Mówca wyraża zdanie, 
że zarówno rząd obecny. jak i po- 
przedni przyczynili się w zbyt małym 
stopniu do poprawy ekonomicznej 
wsi ruskiej. Bezrobocie wsi jest cięż- 
kie, zwłaszcza w województwach 
wschodnich i południowoe-wschodnich, 
dlatego też przedstawiciele ludności 
ukraińskiej przyłączają się do żądań, 
wysuniętych wczoraj przez posła 
Róga, w sprawie umożliwienia swo- 
bodnego rozwoju wsi. 

Pos. Jeremicz (białorusin) omawia 
sprawę kryzysu na wsi białoruskiej, 
ne 


którą obciążają nadmierne pożyczki 
prywatne. Pos. Jaremicz skarży się, 
iż rząd zastosował wielkie oszczęd- 
ności w dziedzinie oświaty białorus- 
kiej. 

Na tem dyskusję wyczerpano, po- 
czem wszystkie projekty ustaw ode- 
słano do odpowiednich komisyj. 

Zkolei sekretarz odczytał interpe- 
lacje i wnioski, a o godz. 11.45 po- 
siedzenie zamknięto. 

Termin- następnego posiedzenia 
Sejmu marszałek poda pisemnie do 
wiadomości posłów, 


Parlament angielski 


będzie rozwiązany. 


LONDYN, 2 października (PAT). — Ostatnie wypadki polityczne przeko- 
nały dziś tych, którzy jeszcze w to wątpili, iż obecny parlament rozwiązany bę- 
dzie prawdopodobnie 8 b. m. Istnieją przypuszczenia, że Mac Donald, Baldwin 
i Namuel poroznmią się co do formuły, mocą której zostaną zastosowane wszy- 
stkie środki, konieczue dla opanowania sytuacji, łącznie z zxrządzenismi kon- 
trotnemi i prohibicyjnemi co do importu oraz z wprowadzeniem taryf celnych. 
Koledzy Samuel'a ze stronnictwa liberalnego, którzy wchodzą w skład rządu, 
mają jeszcze podziełone zdania co do przyjęcia tej formuły. 


LONDYN, *2 października (PAT). — Po półtoragodzinnem posiedzeniu, rada 
ministrów przerwała swe obrady o godz. 23.30. Następne posiedzenie wyznaczone 
zostało na dziś, lecz odbędzie się prawdopodobnie bez udziału Mac Donald'a, który o 
godz. 10-ej wyjeżdża do swego okręgu wyborczego, Seaham. 

LONDYN, 2. i0. (PAT) Mac Donald wyjechał do swego okręgu wyborczego 
Seaham, gdzie spotkać się ma ze swymi wyborcami z którymi odbędzie poufue ze- 
brani» w ciąga dzisiejszego wieczoru. Niezwłocznie po tem zebraniu Mac Donald 
powróci do Londynn. 


LONDYN, 2. 10. (PAT) — Król przyjął ministra spraw wewnętrznych, Sir Her- 
berta Samuela. 


Rozruchy bezrobotnych w Anglji. 


Zdemolowanie dzielnicy handlowej. 
Odlamki szkla poranily kilkadziesiąt osób. 


LONDYN, 2.10. W m'astach szkoc- 
kich odbyły się wczoraj manifestacje 
na znak protestu przeciwko obniżce 
zasilków dla bezrobotnych. W Bri- 
stolu tłum obległ magistrat, żądając 
przyjęcia delegacji przez burmistrza. 
Policja zmusiła demonstrantów doro- 
zejścia Się, przyczem jedna osoba 
odniosła rany. 

Groźne rozruchy wywiązały się w 
Glasgow, gdzie manifestowało około 
50 tysięcy osób. Pierwsza fala demon- 
stracyj minęła spokojnie. Tłum prze- 
szedł ulicami miasta, wznosząc okrzy- 
ki. W pochodzie:brały udział kobiety 
i dzieci. Policja nie interwenjowała. 

Dopiero po rozejściu się pochodu 
wytworzyły się na przedmieściach 
nowe, mniej liczne grupy manifestan- 
tów, złożone niemal wyłącznie z męż- 
czyzn. Grupy te rozpoczęły koncent- 
ryczny marsz na śródmieście, wsku- 
tek czego policja nie była w stanie 

ołapać się w sytuacji i nie zapo- 
iegła ekscesom. 


wych, które doszczętnie rozgrabiono. 
Ogółem pastwą tłumu padło 12 naj- 
starszych firm w Glasgow. 

Pozatem manifestanci potłukli wit- 
ryny niemał we wszystkich skiepach 
śródmieścia i obrabowali wystawy. 

Podczas walk z policją, która nie 
posługiwała się bronią palną, operu- 
jąc jedynie pałkami gumowemi, rany 
odniosło kilkanaście osób. Do szpi- 
tali przewieziono 9 uczestników zabu- 
rzeń i 4 policjantów. Odłamki szkła, 
według tymezasowych obliczeń, po- 
kaleczyły około 50 osób. Dokonano 
licznych aresztowań. Między innymi 
dostał się do więzienia członek izby 
gmin, wybitny przedstawiciel komu- 
nistów angielskich. 

Rozruchy trwały przez całą noc, 
O godzinie 2-ej nad ranem policja 
opanowała sytuację, jednakże spora- 
dyczne utarczki z grupami manifestan- 
tów trwały nadal. 

LONDYN, 2.10. W Glasgow przy- 
wrócono spokój. Wskutek nocnych 


Demonstranci, znałazłszy się w | rozruchów miasto poniosło wielkie 
dzielnicy handlowej, przypuściliszturm | szkody, Niektórym firmom grozi 
do wielkich magazynów żywnościo- | ruina. 


Na Dalekim Wschodzie. 


prowincje chińskie wraz z prowincją Ki- 
rin ogłosiły swą samodzielność. 


Z komisji sejmowych. 

Dziś o godz. 12-ej odbyło się po- 
siedzenie komisji skarbowej, na któ- 
rem dokonano wyborów Sekretarza 
oraz wiceprzewodniczącego. Wiceprze- 
wadniezącym został poseł Czernichow- 
ski (B. B) sekretarzem komisji poseł 
Idzikowski (B. B ) 

Następnie odbyło się posiedzenie 
komisji oświatowej, na którem doko- 
nano przydziału referatów, oraz komi- 
sji prawniczej. 

Na posiedzeniu komisji prawni- 
czej dokonauo wyboru wiceprzewodni- 
czącego komisji, którym został poseł 
Paschalski (B. B.) oraz dokonanp 
przydziału referatów. 


Min. Zaleski powraca 
z Genewy. 
WARSZAWA, 2. 10. (Kor. „Dz. Ł.* 
tel.) — Min. Zaleski wraz z całą dele- 


gacją polską powraca z Genewy w nie- 
dzielę. 


Min. Zaleski w Paryżu. 


PARYŻ (PAT) W drodze powrotnej 
z kiłkudniowego wypoczynku na poln- 
dnin przybył tu p. minister Zaleski. — 
Pomimo, że pobyt jego nosi charakter 
ściśle prywatny, minister odwiedził pre- 
mjera Lavalla oraz ministra Brianda. 


Zgon dziennikarza. 


WIEDEN, 2. 10. (PAT) —Wezoraj w 
nocy zmarł tu dziennikarz polski Szymon 
Kwaszewski. Zmarły przed wojną był 
przez długie lata korespondentem wiedeń- 
skim krakowskiej „Nowej Retormy* i 
lwowskiego „Wieku Nowego*. 


Ofiary pracy. 


WILNO, 2. 10. (PAT) — W czasie 
robót kanalizacyjnych na jednej z ulic 
obsunęła się ziemia £ rusztowań, zasy- 
pując czterech robotników, znajdują- 
cych się na znacznej głębokości. Trzech 
z nich zdołało się uratować, czwarty— 
Stanisław Wilczyński dostał się pod 
spadające deski, która przygniotły go, 
a ziemia zasypała. Wszelkie próby wy- 
dobycia Wilczyńskiego nie udały się. 
Waezwano pogotowie straży ogniowej, 
które po 6-ciogodzinnej akcji wyrąbało 
deski i nsunęło ziemię, wydobywając 
zwłoki Wilczyńskiego. 


Konkurs śląskiego LOPP. 


STANISŁAWÓW (PAT) W dniu 2 
bm. o godz. 10 wylądowały w Stanisła- 
wowie na lotnisku na Dąbrowie 4 lot- 
niczki, uczestniczące w kovkursie propa- 
gandowym, zorganizowanym przez śląski 
oddział LOPP. Lotniczki o godz. 11,20 
wystartowały w kierunku Tarnopola. 


Stracenie bandyty. 

LWÓW (PAT) W dniu dzisiejszym 
sąd doraźuy wydał wyrok na Karola 
Kwika, uczestnika napadu bandyckiego 
na pociąg towzrowy w nocy z 11 na 12 
września obok lasu Białuhorskiego pod 
Lwowem Karol Kwik skazany zostal 
na karę śmierci przez powieszenie Z z8- 
mianą na dożywotnie więzienie. 


Pożar. 

WILNO (PAT) Z Brasławia donoszą, 
że onegdajszej uocy w majątku Koziany 
pow. brasławskiego wybuchł pożar, któ- 
ry strawił doszczętnie 25 domów wrat 
z chlewami. Ofiar w ludziach nie było. 
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Wszyscy na front walki z bezrobociem! 


Wywody prez. Klarnera. — W obliczu nadciągającej zimy. — 
Na Łodzi ciążą najpoważniejsze zadania. 


Akcja pomocy dla bezrobotnych 
rozwinęła sią czynnie znacznie wcześ- 
niej w wielu ośrodkach krajn, niż w 
stolicy. Inicjatywa płynęła oczywiście 
z Warszawy. lecz pierwsze zebranie 
naczelnego komitetu do spraw  bezro- 
bocia odbyło się w pałacu prezydjum 
rady ministrów dopiero w d. 28 wrze- 
śnia, gdy na prowincji prace były 
dość poważnie posunięte. 

Obecnie na tle ekspose, wygłoszo- 
nego w Warszawie, jako dyrektywy 
ogólnej, uzgodnionej z rządem i w 
związku z zarządzeniami już poczy- 
nionemi, nasuwa się szereg pytań. — 
W toku zamierzonej akcji pomocy, do 
której powołano całe społeczeństwo i 
to na przeciąg 7 miesięcy, nie powin- 
no być żadnych dysonansów ani nie- 
jasności. Sharmonizowanie akcji leży 
w interesie jej doniosłości. 

Narazie zatem szereg motywów i 
wytycznych, które wysunął w mowie 
swej mianowany przez rząd prezesem 
naczelnego komitetu inż. Czesław 
Klarner. 

Motywy akcji tak p. prezes inż. 
Klarner wyjaśnia: 

„Dotknięte bezrobociem masy oby- 
wateli polskich, nie tak absolutnie li- 
czne, jak w innych, więcej uprzemy- 
słowionych państwach, wymagają je- 
dnak pomocy szybszej, niż gdzie in- 
dziej, gdyż znbożałe w okresie nie- 
woli i okupacji zostały one w ciągu 
ubiegłych dwóch zim ostatecznie wy- 
cieńczone przez kryzys gospodarczy i 
pozbawione potrzebnych środków do 
życia“, 

Okres zimowy — zdaniem p. pre- 
zesa Klarnera — nie zapowiada po- 
prawy, lecz przeciwnie, z zaprze- 
staniem robót polnych i sezonowych 
przynosi zawsze powiększenie bez- 
robocia. Należy więc przewidywać, 
iż w zbliżającym się okresie zimowym 
liczba bezrobotnych może przekro- 
czyć) 380,000. Tegoroczne przewi- 
dywania odnośnie stopnia nasilenia bez- 
robocia w najbliższym okresie zimo- 
wym wskazują, iż akcja naczelnego 
komitetu powinna objąć miijon a 
prawdopodobnie więcej osób, licząc bez- 
robotnych i ich rodziny, co stanowiło- 
by przeszło 3 proc. ogółu ludności. 

To obliczenie nie nasuwa wąpli- 
wości. Jest prowizoryczne, ale oparte 
na prawdopodobieństwie. O ile oczy- 
wiście mniej będzie ludzi głodnych — 
tem lepiej, o ile więcej—wysiłki będą 
musiały być spotęgowane 

Zaznacza dalej p. prezes Klaraer, 
iż najskromniejsze przewidywania wska- 
zują, że na pomoc dla tego miljona 
(lub więcej) osób trzeba będzie osiąg- 
nąć 60 miljonów złotych 

Tu pierwsza wątpliwość. Liczy się 
zatem ryczałtem po 60 zł. na osobę 
na pomoc przez 7 miesięcy, czyli nie- 
co mniej niź 9 zł. miesięcznie. 

Wysunięto coprawda na czoło wa- 
żny (lecz i b. trudny) problem powięk- 
szenia źródeł pracy „jako jedynego 
narzędzia prowadzonej, walki z bezro- 
bociem*. W tym względzie można z 
głębokiem zaciekawieniem czekać na 
rezultaty. uby były one jaknajlepsze. 

Jednak znalezienie Źródeł pracy 
nie może załatwić zagadnienia, skoro 
w całej rozciągłości rozwija się poza- 
tem akcję pomocy, dla tego miljona 
osób (może z górą), którym trzeba 
będzie pomagać wydatnie. 


Ten miljon będzie korzystał z po- 
mocy bądź w produktach bądź też 
przez odżywianie. 

Podkreśla tu p. prezes Klarner, iż 
przez czynniki rządowe przewidziana 
jest możność pociągania osoby, ka- 
rzystającej z tej formy pomocy, do 
odrobienia jaj na robotach o charak- 
terze użyteczności publicznej... 

Jest to idea godna. powodzenia. 
Robót publicznych wiele leży u nas 
odłogiem. Jednak ten system walki z 
bezrobociem (jak to zastosowano we 
Włoszech na wielką miarę) nie miał 
u nas powodzenia, co również przecież 
jest jedną z przyczyn zwiększenia 
bezrobocia. 

Wskazał też p. prezes Klarner za- 
projektowane przez rząd źródło docho- 
dów na pomoc dla bezrobotnych. 

Należą ta fundusze państwowe na 
akcję specjalną pomocy, środki w na- 
turze, dostarczone za zaległe podatki, 
towary odżywcze i in., skonfiskowane 
przez władze celne, samy, wyznaczo- 
ne przez min. skarbu z podwyżki po- 
datku dochodowego i specjalnego ob- 
ciążenia rejentów, komorników i pisa- 
rzy hipotecznych. 

Nadto przewidziano b. cenną po- 
moc w postaci praw do nabywania 
cukru po cenie eksportowej, a więc 
b. nizkiej. 

Pozatem zdecydowano już defini- 
tywnie pobierać drobne dopłaty do bi- 


letów kolejowych, listów przewozowych, | 


od, ładunków pełnowagonowych i dro- 
bnicowych i do taryfy pocztowej. 

Mamy tu więc zapówiedź pod- 
wyższenia opłat na kolejach i na po- 
czcie, co oczywiście obciąży społe- 
czeństwo. 

Prócz tych wszystkich źródeł na- 
czelny komitet zwraca się z apelem 
do powszechnej ofiarności. 

Komitetom wojewódzkim pozosta- 
wiono „pełną swobodę wyzyskania przez 
akcję lokalną obywatelskiej ofiarności“. 

To się już robi. W różnych for- 
mach. W możliwie rozległych formach. 
Ale tu obawy, czy zamierzenia osiągną 
skutek. Czy się nie przecenia — mo- 
żliwości istotnej. Od projektów i za- 
mierzeń do realnych skutków droga 
bywa daleka i kamienista. 

Tu nieco przykładów z relacji urzę- 
dowych. 

Oto jeden z komitetów zaczyna 
swą akcję od wezwania duchowieństwa 
do pomocy Mamy tu próbkę chaosu. 
Duchowieństwo od stycznia r. b. pro- 
wadzi juź akcję charytatywną, nadto 
zaś ks. kardynał Kakowski wydał 
d. 6 września rozporządzenie do całej 
archidjecezji warszawskiej, aby akcję 
pomocy dla bezrobotnych i głodnych 
rozwinąć. 

Dałej przykłady: we Lwowie pod- 
niesiono na rzecz bezrobotnych opłatę 
za prąd elektryczny o 2 gr. i za gaz 
o 1 grosz. Urzędnicy miejscy opodat- 
kowali się dobrowolnie. 

W Krakowie oświadczono, iż „„wszy- 
scy pracownicy umysłowi i fizyczni 
winni przóz 7 miesięcy od 1 paździer- 
nika wpłacać po 1—3 proc. przy pła- 
cach od 500 zł. wzwyż dla żonatych 
i 400 dla samotnych, zaś przy niż- 
szych conajmniej 0,5 proc.* Dodano, 
iż „tylko wyjątkowe położenie może 
uzasadniać datki groszowe*. 

Ale wprowadzono tu nowy rygor. 
Oto pracodawcy winni dopłacać nie 


mniej, niż 0,5 proc. do 1,5 proc. od 
sumy płac pracowników umysłowych i 
fizycznych. 

Nie zapominajmy, iż od N. Roku 
będzie obowiązywał podwyższony po- 
datek dochodowy od wszystkich. 

I nie zapominajmy o tem, iż już 
obecnie podatki i świadczenia socjalne, 
nie są bynajmniej małe. Przy średniem 
uposażenia w Krakowie, (który zá- 
pewne znajdzie naśladowców) pracow- 
nik będzie obarczony nowemi  dopła- 
tami 3 plus 2, czyli 5 proc., jego zaś 
pracodawca ma nadto dopłacać do 1,5 


proc. Czyli razem 6.5 proc. — nie 
licząc obciążeń obecnych. 
Pomoe dla bezrobotnywh i głod- 


nych jest koniecznością. 

Przewidując te trudności p. prezes 
Klarner oświadczył w-g PAT: 

„Naczelny komitet zwróci się z 
apelem o dobrą wolę, o rozum społe- 
czny, o poświęcenie, o patrjotyzm do 
wszystkich obywateli polskich. A już 
obecnie przestrzegamy, iż niewystar- 
czający wysiłek ze strony społeczeń- 
stwa zmusi rząd do akcji więcej ry- 
gorystycznej i przymusowej... * 


« 
+ * 


Sprawa walki z bezrobociem wy- 
suwa się na czoło wszystkich naszych 
zagadnień, specjalnej zaś wagi nabiera 
w Łodzi tej stolicy pracy polskiej. 

„Dziennik Łódzki*, stojąc na grun- 
cie postulatów rzesz 
szerokich warstw inteligencji pracują- 
cej, najwięcej dotkniętych przez sro- 
żący. się kryzys, w szeregu artyku- 
łów i wywiadów oświetli akcję społe- 
czeństwa łódzkiego na froncie walki 
z głodem i bezrobociem. 
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Projekt nowej ustawy 


prasowej. 

Koresp. „Dziennika Łódzkiego” tel.: 
Dowiaduję się, że Rada Ministrów u- 
chwaliła na ostatniem posiedzeniu no* 
wy projekt ustawy prasowej w miejsce 
obalanej przez sejm poprzedniej usta- 
wy, która była wprowadzona, dekretem 
Prezydenta Rzplitej.j Nowy projekt 
wprowadza, jak słychać, wszystkie pra- 
wie obalone poprzednio przepisy i wnie- 
NOWSZA być do sejmu w najbliższych 

niach. 


Nowe obciążenie lokatorów. 

WARSZAWA, 2.10 (Kor. „Dz.£,”* tel.) 
Rząd przedłożył wczoraj sejmowi pro- 
jekt noweli do ustawy o podatku od 
nieruchomości. Frojekt ten przewiduje 
podwyższenie stawek podatkowych i ob- 
ciąży lokatorów. 


T 2 z 1 TE, 
Upadłość banku St. Kwinto. 

WARSZAWA, 2.10 (Kor. „Dz. £." 
tel.): Wielkie wrażenie wywołała wieść 
o bankructwie znanego tu domu banko- 
wego Stanisława Kwinto (Marszałkow= 
ska 121). Kwinto był członkiem war- 
szawskiej rady giełdowej. W banku 
tym mieli wkłady emeryci i ludzie 
mniej zamożni. Na wiadomość o u- 
padłości, przed sklepem gdzie urzęduje 
kurator, zgromadziły się tłumy publicz- 
ności wybijając wszystkie szyby. 


Straty w rolnictwie, 

„WARSZAWA, 2. 10. (Kor. „Dz. Ł.* 
tel.) — Ze sfer rolniczych komunikują, 
że deszcze wrześniowe poczyniły wielkie 
straty w okopowiznach. Szczególnie 
ucierpiały kartofle, które wygniły czę- 
ściowo, częściowo wody je zabrały. Zle 
jest z sianem i koniczyną.  Odbije się 
to na inwentarzu, którego pasza ilo- 
jakościowo może ulec 
znacznemu ograniczeniu. 


> a ` s 
Zwolnienie Grudzielskiego. 

WARSZAWA, 2. 10. (Kor. „Dz. £.*. 
tel.) — Dziś opuszcza więzienie po od- 
byciu kary 3-letniej b. rotmistrz Grn- 
dzielski, który w październiku 1928 r. 
zastrzelił w Konstancinie w willi „Pa- 
lace-Atene* przyjaciela swej żony b. 
majora Kloba. Żona Grudzielskiego by- 
ła łodzianką ze znanej rodziny przemy- 
słowców Eisertów. Grudzielski ma wy- 
jechać do rodziny w Poznańskie. 


Plan zamachu w Austrii 


kiełkował 


WIEDEN, 2. X. (PAT) W ciągu 
wczorajszej dyskusji parlamentarnej nad 
kwestją zamachu Heimwehry, minister 
Spraw wewaętrznych Winkler wygłosił 
mowę, w której stwierdził, że Pfrimer 
przedsięwziął swój zamach stanu pod 
wpływem legitymistów, którzy chcieli w 
teu sposób pokonać koalicję między 
chrześcijańsko-społecznymi, a socjalistami. 
Dla upozorowania zamachu  rozpuszczono 
pogłoskę, jakoby między socjalistycznym 
Schutzbundam a żandarmerją przyszło w 
dniu 13 września do krwawych starć w 
dolinie rzeki Anizy. 


Wielkoniemcy 


WIEDEŃ, 2.10 (PAT.) Na wczoraj- 
szem posiedzeniu parlamentu wielko- 
niemcy zgłosili wniosek o zaniechanie 
wyboru prezydenta republiki w drodze 
powszechnego głosowania całej ludności 
i przeprowadzenia tego wyboru w spo- 
sób, praktykowany dotychczas, tj. przez 
głosowanie obu izb. wniosek odesłany 
został do komisji konstytucyjnej. Jak 
słychać, wielkoniemcy i związek chłop- 
ski gotowi są oddać swe głosy na pre- 
zydenta Miklasa, gdyby chrześcijańsko* 


oddawna. 


Minister Winkler zaznaczył w swej 
mowie, że płan urządzenia zamachu 
stanu powstał juź od kilku lat. Jesie- 
nią roku zeszłego był ten plan pra- 
wie gotowy do przeprowadzenia. Dy- 
spozycje do ówczesnego planu zama- 
chu stanu wypracował generał Ellisen. 
Przy rewizji w kancelarji Heimwehry 
znaleziono odnośne dokumenty, Do- 
konanie zamachu w dn. 13 września 
powawecna było już na kilka tygo- 

ni przedtem. 


chcą Miklasa. 


społeczni zgodzili się na wniosek wieł- 
koniemców. 


Bluźnierstwa Ludendorfa. 


BFRLIN (PAT) Wydawany przez b, 
feldmarszałka Ludendorffa w Monachium 
tygodnik został skonfiskowany z powodu 
an gaz pa a P- AM leiam 

e stusa* 050 jący neznu- 
Az) religijne ludności chrześcijańskiej 
iec. 


Skazanie ukraińców w Brzeżanach. 


LWÓW, 2.10 (PAT.) „Gazeta Poran- 
na“ donosi, że przed Sądem 
głych w Brzeżanach odbyła się roz- 
prawa przeciwko 10 ukraińcom, oskar- 
żonym o zbrodnię zdrady stanu, podpa- 
lenie i wymuszenie. Sędziowie przy- 
sięgli potwierdzili postawione pytania, 
wobec czego Trybunał wydał wyrok, 
skazujący jednego z oskarżonych na 


7 lat ciężkiego więzienia, obostrzonego — 
uókonich taa do Toka 1 twęrdewa AA 
co kwartał, jednego na 5 lat ciężkiego 
3 la Arar acid 
ta a po 
2 lata ciężkiego więzienia i dwóch po 


miesięcy i s 
Wszystkim zaliczono areszt śledczy. 
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Streszczenie poprzedniego 
rozdziału. 


W lutym 1910 roku prezes zakładów 
przemysłowych „Rokicińska Manufaktu- 
ra* Oskar Hakon powraca do Łodzi po 
kilkomiesięcznym pobycie w  Anglji 
i Ameryce, gdzie dokonywał zakupów 
maszyn i surowca dla własnego przed- 
siębiorstwa. 

Natychmiast po powrocie do domu 
Oskar Hakon zabiera się do pracy 
i przegląda bieżącą korespondencję, 
wśród której znajduje się list od syna, 
stale przebywającego w Gdańsku. 

Drugi syn Hakona, Moryc, który był 
w wojsku, przebywa włąśnie w Łodzi. 

Hakon oczekuje powrotu syna do 
domu i oddaje się rozpamiętywaniom. 

Oskar Hakon był synem właściciela 
sklepu żelaza. 

Dzieciństwo jego upłynęło w atmo- 
sferze kultu dla pieniądza. 

Wówczas dopiero mały Oskar 
zrozumiał, że mając pieniądze można 
nietylko wiele przyjemnych rzeczy 
osiągnąć, ale i wielu przykrych uni- 
knąć. 

Wszystko wokół niego wypełnione 
było walką o pieniądz. Wszystkie 
kłopoty i troski jakie mieli jego naj- 
blizsi dawały się zaspakajać większą 
kwotą pieniężną. 

To ukształtowanie się pojęcia 
wartości pieniądza stało się podstawą 
jego filozotji życiowej. 

Ńwiadomość ta zrodziła w nim 
pożądanie pieniędzy. Godzinami ca- 
łemi mógł się przyglądać jak liczono 
lub układano rulony monet i przy- 
słachiwać się  charakterystycznemu 
brzękowi. Nie interesowała go war- 
tość tych monet, imponowała mu tyl- 
ko ich ilość. 

Gdy w marzeniach widział się 
bogatym, to konkretny obraz tego 
bogactwa zarysowywał się jako wy- 
pchane monetami kieszenie, do których 
można było się giąć i wyjmować 
pełnemi garściami, tak nawet, by 
ręki nie można było zamknąć. 

Sama myśl o pieniądzach wpra- 
“wiata go w dziwne drżenie. Czasami 
wieczorem wymykał się ukradkiem 
z domu i biegł w stronę kantoru ban- 
kierskiego Lewina, mieszczącego się 
w małym domku przy zbiegu ulic 
Piotrkowskiej i Rozwadowskiej. 

Z chorobliwą ciekawością przyglą- 
dał się wchodzącym i wychodzącym 
z kantoru. Wyobrażał sobie ile każdy 
z nich ma pieniędzy przy sobie i ile 
mogą mieć pieniędzy ludzie, którzy w 
danej chwili są na ulicy. 

Gdy w domu mówiono o jakimś 
potentacie, określając go jako miljo- 
nera, Oskar napróżno usiłował sobie 
uprzytomnić, ile to może być ten 
miljon.. 

Jego świat cyfr zamykał się w 
cytrze sto. 

Srebrny, ciężki rubel czyli sto 
kopiejek i bronzowy banknot z por- 
tretem carycy Katarzyny — sturu- 

- blówka. 
Raz jeden tylko widział taki ban- 
t u klijenta, który kupował jakiś 
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pilnik i płacąc wyjął z kieszeni plik 
sturublowych banknotów. 

Stary Hakon tłysnął oczyma ku 
klijentowi i chwil kilka badał pod 
światło otrzymany jako zapłatę, ban- 
knot trzyrnblowy. 

W dwa dni potem ujrzał na ulicy 
owego klijenta ze stnrublówkami, pro- 
wadzonego przez dwuch straźników, 
Obok na chodniku szła grupka ga- 
piów, drwiąc i kpiąc z aresztowanego. 

Fakt ten aczkolwiek zachwiał w 
Oskarze przekonanie, że ludzie posia- 
dający pieniądze są wszystkiem, nie 
zdołał weń osłabić wiary w wartość 
pieniądza i w jego wszechwładzę. 

Poza pieniądzem nie widział i wi- 
dzieć nie mógł w swem otoczeniu żad- 
nych innych dążeń nie nasunęła mn 
ich i szkoła. 

Od szóstego roku życia posyłano 
go do zakładu naukowego, zwanego 
chederem, w którym głównymi przed- 
miotami nauczania były: religja, hi- 
storja żydów i cały kompleks zagad- 
nień z niemi związanych —a na tyl- 
nym, dalekim planie traktowano przed- 
mioty, wchodzące w zakres normal- 
nego nauczania. 

system pedagogiczny w tej szkole 
nie był skomplikowany choć urągał 
wszelkim zasadom dydaktyki i logiki. 

Uczniowie uczyli się na pamięć 
odpowiednich wersetów Biblji i Tal- 


mudu, a potem chóralnie je powta- 
rzali. 
Jeśli któryś omylil się chudy, 


wysoki nauczyciel w tymże momencie 
dosięgał go linijką i nderzeniem w 
dłoń apelował do jego pamięci. 

Wspomnienie odczutego bólu było 
przy następnym powtarzaniu owym 
sygnałem alarmowym, który ostrzegał 
przed popełnieniem błędn. 

Przy tych metodach pedagogicz- 
nych, uświęconych wiekową tradycją 
zdolności Oskara zabłysnąć nie mogły. 

Uczył się coprawda łatwo i po- 
wtarzanie długich wersetów na pa- 
mięć nie przedstawiało dlań żadnych 
trudności, jednakże powtarzał je me- 
chanicznie, często nie rozumiejąc co 
mówi. 

Tego zresztą nie wymagano od 
niego. 

Inaczej natomiast przedstawiała 
się sprawa z przedmiotami nauczania, 
które tu nazywały się „naukami 
świeckiemi*. Były to „matematyka“ 
i „przyroda*. Zakres ich był bardzo 
ograniczony i sprowadzał się jeśli 
chodzi o matematykę, do zaznajomie- 
nia z zasadami czterech działań, a 
jeśli chodzi o przyrodę da pogadanek, 
w których tłumaczono dlaczego słoń- 
ce kręci się koło ziemi i jak można 
spowodować deszcz manny. 

Nie trzeba chyba zaznaczyć, iż 
teorje Kopernika i Darwina były w 
tej szkole traktowane jako dowcipy, 
oczywista miernego gatunku. 

Tajniki czterech działań arytme- 
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tycznych Oskar przeniknął szybko 
i gruntownie. Potrafił dodawać i o- 
dejmować w pamięci, oczywista w 
zakresie stu, a przy tych pamięcio- 
wych ćwiczeniach liczby uplastycz- 


niały się w jego pamięci, jako odpo- ` 


wiednie ilości rubli lub kopiejek. 

W dziesiątym roku życia ojciec 
odebrał go z chederu, uważając edu- 
kację za skończoną i począł się nim 
wysługiwać w sklepie. 

Początkowo nowe stanowisko spo- 
łeczne — chłopca do posług — w firmie 
Jezajasz Hakon imponowało Oskarowi. 

Szybko jednak znudziło mu się to 
wdrapywanie po drabince, poszukiwa- 
nia na półkach, a jaż czynności go- 
spodarczych, polegających na zamiata- 
niu — oczywista raz na dwa dni rano 
i w piątek wieczorem — podłogi wprost 
nienawidził. 


Nie miał wogóle szacunku dla 
pracy. Widział bowiem, iż ci którzy 


pracowali po dwanaście i szesnaście 
godzin dziennie, cierpieli głód i nędzę, 
ci zaś — którzy przez cały dzień nie 
nie robili — żyli jak u pana Boga za 
piecem. 

Dążenie do zdobycia pieniędzy, 
które dotąd kiełkowalo podświadomie, 
stawało się coraz $wiadomsze. 

Oskar począł przemyśliwać nad 
tem, jak pieniądze zarobić. 

W tym czasie posiadał on już 
swoje kapitały, sięgające zawrotnej 
sumy jednego rubla i kilkunastu gro- 
szy. Rubla dostał od wuja z Ame- 
ryki. który przybył na kilka tygodni 
do krajn, by zobaczyć się z rodziną 
i ożenić się z kobietą, której nie wi- 
dział od lat dziesięciu, ale z którą 
był zaręczony od szóstego roku życia. 

Gdy Oskar — narówni z innemi 
dziećmi — otrzymał rubla, matka usi- 
łowała go skonfiskować pod godziwym 
oczywista pretekstem. 

— Daj, kupię ci buty — powie- 
działa. 

— A gdyby wujek nie przyjechał, 
to byś mi butów nie kupiła — ostro 
zareplikował Oskar. 

W spór wdał się ofiarodawca, 
który uspokoił siostrę wręczeniem jej 
zielonej trzyrublówki extra na buty 
dla dzieci. 

Kapitał Oskara schowany zresztą w 
żelaznej, zardzewiałej kasetce, stano- 
wił źródło jego wiecznych niepokojów, 

Fakt posiadania własnych kapita- 
łów napawał Oskara bezbrzeźną dumą. 

Siadywał czasami w kącie sklepu 
i po obrzędzie dwukrotnego przelicze- 
nia posiadanych sum, rozpoczynał me- 
dytację nad, sposobami „pomnożenia 
swych kapitałów. 

Okazja nasunęła się wcześniej, niż 
przypuszczał. 

Wuj Oskara, a brat jego matki — 
ów ofiarodawca historycznego już rubla, 
po półrocznem, wielce nieszczęśliwem 
pożycia małżeńskim — uciekł od żo- 
ny i powrócił do krajn z dość znacz- 
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ną sumką dolarów i listem polecają- 
cym do firmy Meincel i Punicer od 
jakiegoś krewnego tego ostatniego. 

W liście tym slawiono handlowe 
talenty reemigranta i polecono go fir- 
mie jako męża opatrznościowego, za- 
sobnego w dolary. 

List poparty zademonstrowaniem 
założonego jaż konta bankowego, wy- 
warł należyte wrażenie. 

W szybkiem tempie potoczyły się 
pertraktacje w wyniku których wuj 
Oskara otrzymał wyłączną sprzedaż: 
wyrobów firmy Meincel i Punicer na 
teren dziesięciu gubernij „,Priwisljen- 
skawo kraja“ — jak głosiła umowa, 
rejentalnie zawarta i należycie ostem- 
plowana tałszywemi coprawda marka- 
mi stemplowemi, zakupionemi w gma- 
chu i u wysokiego urzędnika „,Ka- 
znaczejstwa*. 

Rozpoczęły się poszukiwania lokalu 
na biuro i skład, starania o niższą 
kategorję patentu i cały ten korowód 
żmudnych zabiegów, poprzedzających 
powstanie nowego przedsiębiorstwa. 

W rodzinie Hakonów zapanował 
okres radosnego podniecenia, zwłaszcza, 
iż nestor rodziny i najstarszy brat 
Hakona mieli otrzymać stanowiska w 
nowem przedsiębiorstwie. 

Sklep prowadzić miała Hakonowa 
a jako jej generalny pomocnik został 
wydelegowany Oskar, którego znacze- 
nie w rodzinie od chwili ujawnienia 
faktu posiadania przezeń oszczędności 
wzrosło niepomiernie. 

Talenty handlowe Oskara jako 
swojego rodzaju prokurenta firmy Je- 
zajasz Hakon zabłysły w całej pełni. 

Oskar stał się duszą interesa. On 
dyrygował zakupami, załatwiał klijen- 
telę — nie miał jedynie dostępu do 
kasy, którą dzierżyła silną ręką stara 
Hakonowa. 

Stopa życiowa rodziny Hakonów 
podniosła się w tym okresie znacznie. 
Wynajęto jeszcze jeden pokój na 
piętrze, w którym sypiał Oskar ze 
starszym bratem. 

W tym czasie w domu Hakonów 
zjawiła się charakterystyczna postać 
swata z czerwoną chustką i paraso- 
lem pod pachą. 

Osoba „swata* napełniała serce mło- 
dego Oskara rojem  nieprzezwyciężo- 
nych obaw i niejasnych, mglistych, 
niedających się ująć w określone tor- 
my nadziei. 

Wysoce charakterystyczna postać 
rozdawcy szęzęśliwości doczesnej i wy- 
słannika amora, krócej mówiąc koja- 
rzyciela małżeństw, z którym rodzice 
wiedli długie *'i tajemnicze rozmowy, 
wnosiła pewien ferment i niepokój w 
środowisko drobnomieszczańskie, wprzę- 
gnięte niewolniczo do kieratu codzien- 
nych obowiązków i stałej pogoni za 
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groszem, będącym tu alfą i omega. 


Życia. 


Dalszy ciąg jutro. 
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Kalendarzyk. 


ĎZi$: Kandyda i Ew. 
JUTRO: Franciszka Ser. 


Wschód słońca 5.39. 
Zachód słońca 5.13. 
Wschód księżyca 8.04. 
Zachód księżyca 1,41. 
Długość dnia 11.35. 
Ubyło dnia 4.51. 
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Sobota 


Podatek w naturze. 


W pewnym urzędzie skarbowym 
Stawiła się jedna z „tych* dam: 

— Podatek brać chcecie w naturze, 
Więc jestem, bierz radca go sam! 


— Gotowość Pani mnie wzrusza, 
Jak rzadki jest u nas ten fakt! 
Wnet o tem sporządzę „koszulkę* 
I zaraz ją włączę do akt. 


Lecz będzie trudność z inkasem 
— Tn radca spąsowiał i zbladł — 
Ja w dziale tym nie urzęduję 


Bez mała trzydzieści już lat. 
ANS. 


Dyżury aptek. 

Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: M. 
jKacperkiewicza, Zgierska 54, J. Sitkie- 
wicza, Kopernika 26, I. Zundelewicza — 
Piotrkowska 25, W. Sokolewicza, Prze- 
jazd 19, M. Lipca, Piotrkowska 193, 
A. Rychtera i B. Łobody, 11 Listopada 
86. 


Tajemnica sfałszowanych 
weksli niewyjaśniona. 


W swoim czasie głośna była sprawa 
wykrycia fałszywych weksli ks. Stanisła- 
ja Lubomirskiego, właściciela majątku 

Kruszynie powiatu piotrkowskiego. 

Po dochodzeniu wstępnem aresztowa- 
no jako rzekomych fałszerzy kupcu Mord 
@ Goldberga i przemysłowca Tzsaka 
(ajermana z Radomska. 

Tymczasem na roprawie po zbadaniu 
ilkudziesięciu świadków i biegłych obaj 
ostali uniewinnieni a tajemnica sfałszo- 


anych weksli nie jest wyjaśniona. (b) 
Kradzione nie tuczy, 
chociaż cukier krzeji. 
W cukrowni „Zbiersk* w powiecie 


aliskim od dłuższego jaż czasu stwier- 
fzono systematyczną kradzież cukru, przy 
em ostatnio ilość skradzionego cukru o- 
bliczono ma 1000 kig. 
Zawiadomiona o kradzieży policja za- 
Adziła obserwację cukrowni i udało się 
chwytać na gorącym uczynku wynosze- 
ia 85 klg. cukru robotników Wojciecha 
Pokojowczyka i Szczepana Szymskiego. 
Obu złodziei osadzono w areszcie do 
tyspozycji władz sądowych. (h) 
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Arbitraż rozstrzygnie zatarg 
w przemyśle pończoszniczym. 


Insp. Wojtkiewicz - superarbitrem. 


Onegdaj wieczorem w inspektoracie 
pracy, pod przewodnictwem p.inspekto- 
ra pracy inż. Wojtkiewicza odbyła się 
konferencja przedstawicieli robotników 
przemysłu pończoszniczego i reprezen- 
tantów właścicieli fabryk. 

Przedstawiciele przemysłowców w 


dalszym ciągu podtrzymywali swoje sta- | 


nowisko, uważając, iż za wyrobienie je- 
dnego kg. pończoch jedwabnych całko- 
wicie wystarczająca jest stawka zło- 
tych 2.20, 

Robotnicy, którzy w momencie li- 
kwidacji strajku żądali zł. 3,00 od wy- 
robionego kilograma przędzy jedwabnej, 
a następnie obniżyli swoje żądania do 
zł. 2.60 +a kg, na omawianem posie- 
dzeniu zredukowali swoje żądania do 
zł. 2.55. 

Przemysłowcy jednak nie chcieli się 
zjodzić na żadne dalsze ustępstwa. 

Wohec powyższego przedstawiciele 
robotników zaproponowali utworzenie 
komisji arbitrażowej dla rozstrzygnięcia 
przewlekłego zatargu. 

Przedstawiciele przemysłowców zgo- 
dzili się na takie rozstrzygnięcie kwe- 
stji. 

Wa propozycję, aby przewodniczą* 
cym komisji arbitrażowej był p. insp. 
Wojtkiewicz, wyrażoną przez robotni- 
ków, zgodzili się również przedstawicie- 
le przemysłu. 

PrfRobotnicy zastrzegli wobec p. insp. 
Wojtkiewicza, iż komisja nie powinna 
brać pod uwagę stawek, proponowa- 
nych przez przemysł oraz żądanych 
przez robotników, lecz wziąć pod uwa- 
gẹ stan rzeczy, istniejący przed ostat- 
nim strajkiem, kiedy to płace robotni- 


cze kształtowały się w granicach od zł. 
2.20 do zł. 2.70 od przerobienia jedne- 
go kilograma przędzy jedwabnej. 

P. insp. Wojtkiewicz oświadczył, iż 
dążeniem jego będzie aby spór został 
całkowicie zlikwidowany najpóźniej do 
dnia 15 b. m. (p). 


Wszelkie porady w sprawach EE 
= gospodarczych budowla- Z 
= nych i pomoc prawną, udzie- 
la każdemu 


Biuro Polskiego zespołu Gospodarczego 


Łódz, ul. Piotrkowska 97, tel. 156-75. 


O uchylenie sezonu martwego. 


Delegacja przedstawicieli związków w inspektorucie 


pracy. 


Jak już parokrotnie donosiliśmy— 
łódzkie związki robotnicze podjęły 
akcję, mającą na celu uchylenie sezo- 
nu martwego, w ciągu którego robot- 
nicy sezonowi nie otrzymują zapomóg, 


Związki zawodowe—jak się dowia- 
dujemy— podjęły starania, aby zadość- 
uczynić wszystkim wymogom proce- 
dury, wymaganej dla ewentualnego 
uzyskania tego rodzaju decyzji władz 
centralnych. 


Przedewszystkiem więc związki 
zgromadziły materjał, dotyczący licz- 
by bezrobotnych, którzy zatrudnieni 
byli przy robotach sezonowych w cią- 
gu lata r. b 


Dalej należało zestawić, ile prze- 
ciętnie wynosiły w r. b. zarobki ro- 
botników sezonowych. oraz ile wynio- 


“sla przeciętna stanu zatrudnienia i 


ilości dni pracy. 

W tym celu odbyto onegdaj kon- 
ferencję z dyrektorem O. F. B, p. Ja- 
niszewskim, dla otrzymania zesta- 


Dziennikarze bulgarscy w Warszawie, 


Dzisiaj rano przybyła do Warszawy 
wycieczka dziennikarzy bułgarskich. Na 
dworcu w Warszawie powitali wycieczkę 
dziennikarzy bułgarskich przedstawiciele 
wydziału prasowego M. S. Z. z naczelni- 


Fremjery teatralne. 


TEATR MIEJSKI; „Pieśniarze 
Bħetta‘, opowieść sceniczna w 
3 aktach Andrzeja Marka. 
W roku zdaje się 1908 na scenie te- 
tru łódzkiego pod dyrekcją Aleksandra 
Zelwerowicza wystawiono 3-aktową sztu- 
ę debiutującego podówczas młodego 
dramaturga p. A. Marka, p. t „Pieśniarze”. 
an Marek był polecany b. gorąco 
Przez Stanisława Przyby zewskiego, któ- 
rokował mu duże nadzieje. 
Marjan  Gawalewicz wprowadził p. 
arka na scenę polską, wystawiając je- 
20 przeróbkę z noweli Konopnickiej 
P. t „Bociany“, która zyskała przy- 
ylną ocenę krytyki. 
„Symbolizm Młodej Polski, grupują” 
ej się wokoło „Życia“ krakowskiego, 
zwłaszcza potężna indywidualność 
wórcy  „Confiteor* odbiły się bez- 
Przecznie bardzo silnie na pisarstwie 
P- Marka, 
Po dłuższym pobycie w Ameryce 
ypłynął p. Marek w Polsce, jako tłu- 
Eoc propagator, adaptator ludowo- 


popularnych sztuk żydowskich na scenie 
polskiej, 


Ostatnio p. Marek wydobył z pod 
pyłu zapomnienia swą sztukę z przed 
lat dwudziestu kilku (możliwe nawet że 
ją co nieco odświeżył i odlakierował) 
i wystawił w teatrze wileńskim, skąd 
przywędrowała jako „Pieśniarze ghetta” 
do Łodzi. 

Już udając się na premjerę, mieliśmy 
poważne wątpliwości, czy sztuka p. 
Marka wytrzyma zwycięską próbę 
czasu. 

Okazało się, że mieliśmy słuszność. 
Surowy materjał tej sztuki robi większe 
wrażenie, niż sztuka. Bo posłuchajmy: 
W cieniu synagogi wileńskiej żyje Joel 
Dawid, młody kantor. Sława jego cu- 
downego głosu krąży legendą po kraju. 
Joelowi Dawidowi jest ciasno w kole 
wileńskich wielbicieli. Wyśpiewał już im 
wszystkie sw: pieśni. Teraz musi o- 
dejść. Fatalizm zamieszkałej w Joelu 
Dawidzie poezji pcha go na drogi dłuż- 
sze i dalsze, niż wydeptane ścieżki ro- 
dzinnego ghetta. Młody kantor opusz- 
cza Wilno, Po jakimś czasie wraca — 
złamany. Cień ghetta dosięgnsł Joela 
Dawida i na tym szerszym świecie, nie 
dał wolności sercu, które pokochało 
chrześcijankę. Taka jest historja Joela 


kiem Chrzanowskim na czele, charge 
d'affaires bułgarski w Warszawie Karan- 
djulow, grono dziennikarzy warszawskich 
oraz członkowie kolonji bdłgarskiej. 


wień, ilu robotników i 
tie traci prawa do zasi 

W dniu wczorajszym odbyto na- 
stępną konferencję, w inspektoracie 
pracy, z udziałem delegacji związków 
„Praca* pod przewodnictwem p. Zu- 
berta. 

Konferencja w inspektoracie pracy 
miała na celu ustalenie, jaki był stan 
zatrudnienia bezrobotnych w ciągu 
ubiegłego lata. 

Po uzyskaniu odnośnych materja- 
łów delegacja związków w ciągu przy- 
szłego tygodnia zwróci się do p. wo- 
jewody Jaszozołta, aby uzyskać jego 
opinję do władz centralnych, w kwe- 
stji zniesienia sezonu martwego. De- 
legacja przedłoży p. wojewodzie sy- 
tuację obecną robotników sezonowych, 
oraz konieczność uniknięcia takiego 
stanu rzeczy, aby bezrobotny robot- 
nik sezonowy, podczas kilku miesięc 
zimowych, pozbawiony był jakichkol- 
wiek świadczeń ustawowych. 

Jednocześnie związki. zawodowe 
podlsly starania o wysunięcie przez 
ódzki O. F. B. do centralnego zarzą- 
du funduszu bezrobocia wniosku o 
uchylenie sezonu martwego wobec 
ciężkiej sytuacji robotników sezono- 
wych. 

O ileby wniosek taki został w głów- 
nym funduszu bezrobocia zgłoszony, 
oraz o ile związkom zawodowym uda 
się uzyskać w urzędzie wojewódzkim 
poparcie ich akcji, uchylenie sezonu 
martwego uważać będzie można za 
kwestję zadecydowaną. 

Opinję urzędu wojewódzkiego, in- 
spektora pracy, oraz O. F. B., wraz 
ze szczegółowym memorjałem związ- 
ków robotniczych, przewiezie specjal- 
na delegacja do ministerstwa pracy. (p) 


Czytajcie 


Dziennik Łódzki! 


o jakim cza- 
ków. 


Dawida Lewensztajna, niezwykłego kan- 
tora małej synagogi wileńskiej, który po 
powrocie z Warszawy do Wilna prze- 
stał śpiewać Bogu. 


Czytamy na afiszu: „rzecz osnuta na 
tle prawdziwego zdarzenia z roku 1836“. 
Zdarzenie zawiera w sobie gotowy już 
i prawdziwie dramatyczny rysunek. — 
„Rzecz osnuta“ czyli „Pieśniarze ghet- 
ta” jest dziełem, które urodziło się nie- 
żywe. P. Marek nie umiał zorganizować 
teatralnie materjału. Akcja skonstruowa- 
na jest w sposób prymitywny, po linji 
najmniejszego oporu; wlecze się też śla- 
mazarnie, niosąc zbyt dużo niepotrzeb- 
nego teatralnego surowca. Nie w.dać tu 
ręki dramaturga, niema Operowania 
skrótami tak charakterystycznemi dla 
techniki teatralnej. Na scenie często 
jest tłok i hałas, a nic się nie dzieje. 


Najsłabszą pozycją tej „opowieści 
scenicznej” jest jej język. Wiadomo, że 
djalogi powinny być tak pisane, by pod 
ich ciśnieniem stwarzały się osoby dra- 
matu i ich „gra”. Nieprawdziwy język 
stwarza w teatrze nieprawdziwych lu- 
dzi. W „Pieśniarzach ghetta“ jest właś- 
nie dużo nieprawdziwych ludzi, dlatego 


też widza nie zajmują, nie śmieszą, nie 
wzruszają. Styl djałogów jest osobliwy: 
specyficzna deformacja języka napuszo- 
nego. Fałszywy patos zaciążył na cało- 
ści, patos słów, a nie rzeczy. 

Postać takiej Osny, ślepej siostry 
Joela, ma rysy dalekiego, z d iej rẹ- 
ki, epigonizmu: Wyspiański, Przybyszew- 
ski skrzyżowani z Apokalipsą i talmu- 
dem. OP sceny, w której Joel 
roztrzaskuje swe skrzypki, jest papiero- 
wai wia, mówiąc poprostu, śmiech 
na sali. 


* 
* > 


Stwierdzamy, że aktorzy nie urato- 
wali sztuki, bo jej uratować nie mogli, 
mimo rzetelnych wysiłków w tym kie- 
runku. 

Pisanie takiej recenzji nie jest rze- 
czą miłą. — Jednakże teatr nasz jest 
teatrem z prawdziwego zdarzenia i za- 
sługuje na coś więcej, niż zdawkowe 
komplementy: zasługuje, by pisać o nim 


szczerze. 
Kazimierz Korcelli. 
Å- 


T 
Widowiska łódzkie. 
SNNN F 


REPERTUAR. 
TEATR MIEJSKI: „Pieśniarze Ghetta“. 
TEATR KAMERALNY: „Wilki w nocy*. 
TEATR POPULARNY: MĄż naszej panienki 
„COCTAIL*: Więc zaczynamy. ` 
MUZRUM MIEJSKIE historji i sztuki im. 
J: i R. Bartoszewiczów (Plac Wolności 1) 
otwarte w środy, soboty t niedziele od 
10— 16. 
ARS: Księżna Masza. 
APOLLO: „Śpiewak Jazzbandu*. 
BAJKA: „Dzika miłość*, 
CASINO: „Dawid Golder", 
CAPITOL: „Trzykrotne westle*. 
CORSO: 1. Klejnoty świątyni Oparu. 
CZARY: Znak żaby. 
DOM LUDOWY: Grzech kusi. 
BRA: Zdobywca serc. 
GRAND KINO: „Szary dom*. 
LUNA: „Spóźniony romans*. 
MIMOZA: „Koniec świata*, 
MIRAŻ: Spowiedź przed szturmem. 
OAZA: Spowiedź przed szturmem. 
ODEON: „Nieposkromiony*. 
OŚWIATOWY: Dla dorosłych Cnotliwe 
dziewczęta; dla młodzieży Triumf 
Cowboyś. 
PRZEDWIOŚNIE : Pochodnia, 
PALACE: „Pociąg samobójców*. 
RESURSA: Królowa niewolników. 
SPLENDID: „X —27*. 
SŁOŃOE: „Czerwona szabla“. 
UCIECHA: 1 „Mesalina*. [I Kobieta wam- 
pir „Szał*. 
VENUS: Czarny As. 
WODRWIL; „Nieposkromiony*. 
ZACHĘTA: Odwieczna pieśń. 


Teatr Miejski 


Dziś, sobota o g. 4 po poł. raz jeszcze je- 
den dla młodzieży szkolnej arcydzieło Szeks- 
pira „Oo chcecie* w niezrównanej insceniza- 
cji p, K. Borowskiego. Ceny e. 

iš sobota, niedziela i poniedziałek wiecz, 
„Pieśniarze Ghetta*. — Andrzeja Marka, uro- 
zmaicona śpiewami i efektami muzycznemi. 

Jutro w niedzielę o g. 4 po poł po raz 
ostatni sensacyjne „Przedmieście* Langera 
z J. Woskowskim. Ceny zniżone. 

W próbach pod osobistą reżyserja, 
K. Borowskiego świetna  komedja Fl 
i Caillavet'a „Swięty gaj*. 


dyr. 
ers'a 


Teatr Kameralny. 

Dziś sobota premjera komedji Hoodgeś'a 
1 Percivel's „Hau Hau”. Humor, oryginalnie 
przeprowadzona sensacyjność założeń i wy- 
soka klasa literacka—oto najważniejsze wa- 
lory tej komedji w której ważniejsze role 
odtworzą Michał Znicz, oraz Niedziałkowska, 
Suchecka, Brodniewicz, Chróścicki, Grolicki, 
Szubert i reżyser sztuki Z. Ziembiński, Deko- 


racje pomysłu Zofji Węzierkowej. 
W niedzielę i poniedziałek wieczorem po- 
wtórzenia premjery. 
Jutro w niedzielę og 5 
nach zniżonych powodzeniowe 
cy* Rittnera. 


Teatr Popularny. 
(Ogrodowa Nr. 18 tel. 178-00). 


Dziś i jutro o godz. ś po poł.i 8.15 wiecz. 
w dalszym ciągu świetna komedja G. Bey- 
BRE t. .MĄż naszej panienki*. 
ajbliższą premjerą teatru będzie ostat- 
nia nowość świetna operetka P Abrahama 
p. t. „Wiktorja i jej huzar* w której gościn- 
nie wystąpi znakomity tenor, operetki war- 
szawskiej Marjan Wawrzkowicz. - 
Wszystkie kostjumy specjalnie sprowa- 
dzone z Warszawy. Pracownia malarska art, 
mal. B. Kudewicza przygotowuje bajeczne de- 
koracje. Świetny zespół girls z warszawskiej 
szkoły hatotowaji Próby pod rosyne E ee 
bańskiego i M. Zonera w całej pełni. Pre- 
mjera w najbliższych dniach. 


po poł. po ce- 
ilki w no- 


Bilety do nabycia w kasie teatru od godz. 
11 rano do 2 i od 5 do 9 wiecz. 
=æ 


Kolporter gazet pod samochodem 


Przy zbiegu ulic Piotrk: wskiej i Czer- 
wonej wyskoczył z za linji Nr, 8 
I2-latni chłopiec, Ryszard Wolski, nie 
zwróciwszy uwagi, iż tuż obok wagonu 
tramwajowego jedzie samochód. 

Chłopiec wpadł pod automobil, odno- 


obrażenia ciała. 
ża padła pf ib, 
wypadek, bowiem 10 wpadł 
É jema| beż e inio; 


mie ponosił winy za 
pod 


Na ouegdajszem posiedzeniu magistra- 
tu prezydent Ziemięcki, jako przewodni- 
czący wydziału finansowego przedstawił 
bilans miasta za rok ubiegły. 

Bilans zamyka się liczbą 162 miljo- 
nów złotych, przyczem majątek miejski 
wynosi 107.589 tys. złotysh, a obciążenie 
miasta pożyczkami i długami wynost oko- 
ło 50 miljonów zł. 

W porównania z wartością majątku 
w roku poprzednim majątek wzrósł o 11 
miljonów, a jeśli wziąć pod uwagę że w 


„DZIENNIK ŁODZKI* 3.X.31. 


Do 107,589.000 zł. 


wzrósł majątek miejski. 


roku bieżącym zaległe podatki notowane 
zostały w 100 proe. jako zapisane w 
księgach bierczych, a w poprzednim rokn 
jedydie w przybliżenin zapisano sumy 
jakie mają być ściągnięte, która to różni- 
ca wynosi 3 miljony, to mimo to t. zw. 
zysk czyli przyrost majątkowy miasta 
wynosi 8 miljonów złotych. 

Warto zaznaczyć że miasto jest jedy- 
ną instytucją, która przy obrocie 45 mil- 
jonów zł. wykazuje tak duży zysk. (b) 


Włamanie do inspektoratu Z. U. P. U. 


Lupem złodziei padlo 34 zł. 


Wczoraj rano dozorca domu przy 
ulicy Zielonej 44, sprzętając schody, 
spostrzegł, iż drzwi, wiodące do lokalu 
łódzkiego inspektoratu ZUPU są mimo 
wczesnej pory otwarte, przyczem noszą 
one wyraźne ślady włamania. 

Dozorca powiadomił o swojem spo- 
strzeżeniu władze policyjne. 

Na miejsce przybyli bezzwłocznie: 
kierownik I brygady wydziału śledczego, 
Kołodziejski oraz kierownik VII komi- 
sarjatu, komisarz Matulewicz. 

Ustalono, iż włamywacze przedostali 
się do lokalu ZUPU. przy pomocy 
zwykłego świdra, którym wywiercili sze- 
reg dziur dokoła zamku, poc em zamek 
wysadzili. 

W biurach inspe'toratu panował o- 
gromny nieład. Początkowo nie można 
było ustalić, co padło łupem oprysz- 
ków. 

Po przybyciu kierownika inspektora- 
tu, p. insp. Czarkowskiego, ustalono, iż 
złodzieje zabrali ogółem 19 zł. i 35 gr. 
tj. całą sumę, jaka wpłynęła do zakładu 
za sprzedaż druków. 

Poza tem włamywacze zabrali kalo- 
sze urzędnika inspektoratu, Appeltowi- 
cza, oraz teczkę inspektora Pawłowicza, 
przedtem lojslnie wyrzuciwszy całą jej 


zawartość. 

Złodzieje porozbijali szuflady we 
wszystkich stołach i biurkach, powyrzu= 
cali na podłogę i pomieszali r żnego 


Zjazd Wojewódzki 


kalosze, teczka i maszyna. 


rodzaju akta, powodując olbrzymi nieład, 
przyczem uporządkowanie rozsypanych 
aktów potrwa najprawdopodobniej przez 
czas dłuższy. 

Zauważono poza tem, iż zniknęła 
maszyna do pisania, typu „Underwood“ 
wartości około tysiąca złotych. 

W następstwie okazało się, iż zło- 
dzieje, nie mogąc widocznie przenieść 
ciężkiej maszyny przez płot, wrzucili ją 
do śmietnika. 

Przeprowadzone dochodzenie nie u- 
jawniło dotąd sprawców włamania do 
inspektoratu ZUPU. 

Jest prawdopodobne, iż włamania do- 
kona i osobnicy doskonale obznajmieni 
z terenem. Złodzieje spodziewali się 
znaleźć pieniądze, otrzymane za mie- 
szkania ZUPU. 

Zaznaczyć należy, iż dom przy ulicy 
Zielonej 44, przy zbiegu tej ulicy z ul. 
Zakątną, cieszy się szczególnem zainte- 
resowaniem złodz ei, gdyż wypadki kra- 
dzieży są tam na porządku dziennym. 

Ostatnio m. in. zrabowano ze strychu 
bieliznę dowódcy 4 p. a. c. płk. Bogu- 
sławskiego, na większą sumę. 

Operacjom złodziejskim sprzyja fakt, 
iż posesja omawiana ma dwa wyjścia: 
na ul. Zieloną i na ul. Zakątną, ‘raz 
ogrodzona jest płotem. niczem nieza* 
bezpieczonym, a zatem stanowiącym 
zaporę łatwą do pokonania. (p) 


Stronnictwa Ludo- 


wego w Łodzi. 
wybor nowych Włacdz.. 


Odbył się w Łodzi zjazd wojewódz- | 


ki Stronnictwa Ludowego. Był to 
pierwszy zjazd połączonych trzech 
stronnictw: Wyzwolenia, Piasta i Stron- 
nictwa Chłopskiego. 


Prócz prezydjów 13 powiatowych za” 
rządów w: jewództwa łódzkiego brali w 
nim udział pósłowie dr. Stanisław Wro- 
na, Maksymiljan Malinowski, Władyław 
Fijałkowski, Antoni Langier, Henryk 
Wyrzykowski oraz senator inż. Wacław 
Januszewski, który przewo-niczył obra- 
dom. Po ukonstytuowaniu się prezy- 
djum zebrani oddali hołd więźniom 
brzeskim oraz pamięci niestrudzonego 
bojownika, zgasłego przedwcześnie Jana 
Dąbskiego i powitali Stanisława Wronę 
i posła Malinowskiego. 

Referat polityczny wygłosił prezes 
nacz. komit. wykonawczego dr. Wrona. 
Podkreśliwszy fakt zjednoczenia całego 


ruchu ludowego w potężnem stronnic- 
| twie, zobrazował obecne stosunki poli- 
tyczne. Z całą świadomością własnej 
siły i poczuciem odpowiedzialności 
Stronnictwo Ludowe st je dziś na czele 
opozycji i wypowiada walkę tchórzostwu 
i upodleniu, a szeregi swe mobilizuje 
w imię haseł przywrócenia praw ele- 
mentarnej uczciwości w życiu publicz- 
nem. Poprawę stosunków Stronnictwo 
Ludowe widzi w odbudowie zaufania i 
wiary całego społeczeństwa we własne 
siły. 

| W dyskusji zabierało następnie głos 
| szereg mówców, przyczem uchwalono 
rezolucje, poczem dokonano wyboru za- 
rządu wojewódzkiego w składzie: pre- 
z s senator Januszewski, wice-prezesi: 
pos. Wład. Fijałkowski i Piotr Chwaliń- 
ski sekretarz adw. Wilanowski Stefan, 


(a) 


| skarbnik pos. Langier. 


llu jest łodzian? 
Prace przygotowawcze do spisu ludności. 


Prace przygotowawcze do drugie- 
go powszechnego spisu ludności, wy- 
znaczone na dzień 9-go grudnia r. b., 
posuwają się szybko naprzód. W dniu 
wczorajszym zostały zakończone pra- 
ce nad sporządzeniem wykazu nieru- 
chomości miasta Łodzi, jakkolwiek 
instrukcja spisowa przewiduje wyko- 
nanie tego wykazu w terminie do 
dnia 16-go pażdziernika. 

Na podstawie wspomnianego wy- 
kazu, dokonany zostanie w najbliż- 
szym ozasie podział miasta Łodzi na 


piri spisowe. 
oza tem są w toku prace nad 


skompletowaniem zespołu komisarzy 
spisowych. Jak wiadomo, drugi po- 
wszechny spis ludności Lr z 
dzony zostanie przy użyciu wyłącznie 
honorowych komisarzy spisowych, 
którzy wykonają swą pracę bezinte- 
resownie, w poczuciu obowiązku oby- 
watelskiego. 

Zgłaszania kandydatów przyjmuje 
Wydział Statystyczoy, który mieści 
się obecnie na ul. Narutowicza Nr. 2. 
Należy się spodziewać, że wszyscy 
obywatele, rozumiejący państwową 
doniosłość spisu ludności, zaofiarują 
swe usługi do akcji spisowej. 


SOBOTA, dnia 3 października. 
11.58—12.10 Sygnał czasu z W-wy, hejnał; 
Wieży Marjackiej w Krakowie, odczytazję 
programu dziennego. 
1210—13,15 Muzyka z płyt gramof, A Kling 
beil, Piotrkowska 160. 
13 15 — 16.00 Przerwa. 
16.00 - 16.30. Słuchowisko dla dzieci p.t 
„Przygody Hanki l Jurka w Kongo— pig. 
ra Ewy Zarembiny (tr. z W-wy). 
1630—16.50. Koncert dla młodzieży. W pro 
ramie utwory Zygmunta Noskowskięg 
tr x W-wy). 
16.50—16.55 Komunikat dla żeglugi i rybę 
ków. (Tr. z Warszawy). 
10.55—17.15. Odczyt z iloa p. t. „0 
kościelnej — wygł. p: W, Piotrowicz, 
17.15—17,36 Płyty gramol. z Warszawy. 
17.36—18.00 Odezyt ze Lwowa p.t. War, ty 
oszust?—wygł. dr. K. Tyszkowski. 
18.00 — 19.00 Nabożeństwo z Wilna. 
19.00—19.20 Rozmaitości. 
19.20—19.30 Płyty gramofonowe. 
19.30—19.40 Kalendarzyk filmowy i repertu 
teatrów i kin. 
19.40—19.45 Płyty gramofonowe. 
19.45—20.00 Kom. izby Przem. Handl. w Łodź 
odczytanie programu na dzień nast, | koz 
meteorologiczny z W-wy. 
20,.00—20.15 Prasowy dziennik radjowy i ko 
sportowy z RU: 
20.15—22,00. Muzyka lekka. Wyk. Ork. P. 4 
pod. dyr. Bronisława Szulca, Lucyna Mes 
sal (sopr.) i Ludwik Urstein (akomp 
APO ZB 14 „MA widnókrę 
.00—22. a widnokręgu*. 
22.15—22.30. Dodatek do prasowego dziennik 
radjowego i kom. meteor., sportowy, pe 
licyjny (tr. z W-wy). 
22.30—23,00 Utwory Chopina w wykonaru 
zar Rabcewiczowej (tr. z W-wy). 
23 00— Koncert życzeń z płyt gramofono 


Radjo i części 
Najlepiej kupuje się w firmie 
> OBCZAK 


Łódż, ul. Piotrkowska Nr. 15 
Tel. 150-94. 

Tamże wymiana żarówek „ARGON 

za dopłatą 50 proc. 


Łódź 


NIEDZIELA, dnia 4 października. 
10.15—1145 Transmisja nabożeństwa z Wi 
11.58—12.10 Sygnał czasu z Warszawy, he 

z Wieży Marjackiej w Krakowie I odc 
tanie programu dziennego, 
12.10—12,16 Komunikat meteorologiczny 2 W 


SZAWY. 
12.15—14.00 Poranek symfoniczny z Pilh 
nji Warszawskiej, Wyk.: Orkiestra Fili 
moniczna, Bronisław Wolfstal {á 
Aleksander Kagan (fort) W progr 
utwory Ludwika van Beethovena: 1)U 
tura „Prometeusz. 2) Koncert P 
Es-dur: a) Allegro, b) Adagio b 
| c) Rondo. 3) bymfonja I-saa (Edur 
Adagio molto. Allegro, b) Andante 
bile, c) Menuetto, d) Adagio. Alle 
molto vivace, 1 
| 14.00—15.00 Przerwa. 
15.00—15.15 Muzyka lekka z Ti 
15.15—15,36 Audycja żołnierska (tr. z W- 
15.55—16.20 Program dla dzieci, 1) (e 
dzieje na świecie — tygodnik radjcw 
w opracowaniu J. Milewskiego. 2) F 
ton w opracowaniu A. F, Ossendowskief 

t, „Mysliwstwo na pół = (tr.a W- 

I 16.40 Płyty gramof. z W-wy. 
16.40—17.00 Odczyt z Katowic p. t, „Sile 
semper fidelis* — wygł. prof. Wład 

Dzięgiel 
17.00—17.15 Płyty gram. z W-wy. 
17.15—17.30 Odczyt z Krakowa p. t. „Czy 
nieje nienawiść u zwierząt—wygl. P 
Michał Siedlecki. 

17.30—1745 „Wiadomości przyjemne i poł) 
„ teczne* (transm. £ kurę kę 

1745—18,15 Koncert chóru Warsz. (tr. z W1 

18.15—19.00 Muzyka popularna w wyk. U 

P.R: pod dyr. J. Ozimińskiego (tr. z W-v7 
19.00—19.20 Rozmaitości. 
19.20—19.30 Komunikat sportowy łódzki 
10.30—19.40 Kalendarzyk filmowy i reperu 

teatrów. 
1940-1945 Odczytanie programu na 6: 


następny i 
10.45-20.15 Słuchowisko „Grube ryby* * 
łuckiego (tr. z W-wy). 
2015—2155 Koncert popularny. Wyk: 0" 
P. R. pòd dyr. Józefa Ozimińskiego, 
cy Janowski (tenor) i L. Urstejn (ako: 


(tr. z P.) 
21.55—22,10 Kwadrans literacki „Nerwy“ 9? 
windanie sportowe Zdzisława Kleszci) 
skiego (tr. z W-wy): 
22.10—22.40 Recital skrzypcowy 2. Roesper 
Przy fort. D. Urstein (tr. z W-wy). 
2240—23.00 Komunikaty z Warszawy). „| 
23.00—24.00 Muzyka lekka 1 taneczna z W 
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Przedstawiciele 


Bawiący w Warszawie przedstawiciele 
Estońskiej Ligi Obrony Powietrznej Państwa 
oraz Ministerstwa Lotnictwa z prezesem p. 
Oskarem Kósterem b. ministrem wojny, na 
czele, odlecieli w dniu dzisiejszym o godz. 5.15 
rano 3-motorowym Fokkerem, produkcji kra- 
jowej do Dęblina, Lublina i Białej Podlaskiej, 


celem zwiedzenia polskiego przemysłu lotni- 
czego. Misji towarzyszy attache wojskowy po- 
selstwa estońskiego w Warszawie płk. Raud 
orax prezes Zarządu Głównego LOPP dr. Ze- 
non Martynowicz. Na ilustracji naszej widzi- 
my delegatów estońskiej LOPP na tle olbrzy- 
miego Fokkera, 


penea ZZOZ ZCS ZI, 


250 domów będzie skanalizowanych wr.1932 


Przymus skanalizowania nieruchomości, 


Na podstawie przepisów miejsco- 
wych o skanalizowaniu i połączeniu 
nieruchomości z kanałami ulicznemi 
— właściciele domów obowiązani są 
przyłączyć je do sieci w ciągu roku, 
od daty ogłoszenia o oddaniu do użyt- 
ku publicznego kanałów miejskich na 
danej ulicy, 

Obecnie magistrat obejmie przymu- 
sem skanalizowania około 250 domów 
położonych na ulicy Pomorskiej (nu- 
mery domów od 1 — 9 i od 2 — 10), 
ul. Sienkiewicza (od 51 — 69 i od 
28 — 56), ul. Piłsudskiego (od 21 — 
69 i od 28 — 76), ul. Narutowicza 
(od 19 — 33 i od 16 — 50), ul. Ko- 


Zabezpieczenie przed cho- 
robą morską. 


W ostatnich dniach odbyły się w zakła- 
dach Westinglionse w Filadelfjj w Ame- 
ryce Północnej, w obecności najwybitniej- 
szych inżynierów budowy okrętów próby 
z nowo-skonstruowanym przyrządem, ma- 
jącym na celu zapobieżenie przechylaniu 
się okrętów w czasie przechodzenia z fali 
na falę, co, jak wiadomo, powoduja cho- 
robę morską. Przyrząd ten ma kształt 
zabawki dziecięcej, tak zwanego bąka. 
Inżynierowie budowy okrętów stwierdzili 
w czasie prób, że bąk ten o przecięciu 
3 i pół mtr. i o wadze 120 tonn, poru- 
szany maszyną o sile 75 koni parowych 
zapewnia okrętowi o 450 tonnach pojem- 
ności maksimum równowagi dopuszczając 
wychylenie sję okrętu najwyżej do 2 stop- 
ni. Wielkość bąka wzrasta w miarę 
wzrostn wielkości okrętu. 


lejnej (od 1 — 15 i od 2 — 10), ul. 
Kilińskiego (od 55 —69 i od 54— 62), 
ul. Składowej (od 1 — 91 od 2 — 10), 
ul. Zachodniej (od 29 — 69 i od 30— 
74), Al. Kościuszki (od 1 — 95 i od 2 
— 94), ul. Wólczańskiej (od 1 — 131 
iod 2 — 120), ul. Zawadzkiej (od 13 
— 17 i od 16 — 16-a) ul Śródmiej- 
skiej (od 13 — 19 i od 16 — 20), ul. 
Zielonej (Nr. 13 i 8-a), ul. 6 Sierpnia 
Nr. 7 i 8, ul. Andrzeja (od 9 — 1l i 
od 12 — 16), ul. Zamenhoffa (od 7 — 
9 i 8 — 10), ul. Anny (od 3 — 11 i 
10 — 12). 

Domy powyższe będą się musiały 
przyłączyć do sieci kanalizacyjnej, do 
dnia I5.go października 1932 koku. 

Zaznaczyć: należy, iż w-roku bie- 
żącym przymusem  kanalizacyjnym 
objęte były domy, położone na ulicy 
Piotrkowskiej na odcinku od Placu 
Wolności do ul, Anny — Głównej, w 
ogólnej liczbie 287. 


Bułki i mięso wołowe stanieją. 


Uchwały komisji cennikowej. 


W dniu wczorajszym o godzinie 11-ej 
odbyło się pod przewodnictwem kierowni- 
ka Kałużyńskiego posiedzenie komisji cen- 
nikowej, dla ustalepia cen na pieczywo i 
mąkę pszenną. 

W posiedzenin wzięli udział przedsta- 
wicele władz wojewódzkich w osobie p. 
Ładewskiego, Starostwa Grodzkiego w 
osobie kier. Rajna oraz przedstawicieli 
producentów i konsumentów 

Po dyskusji komisja postanowiła ob- 
niżyć ceny bułek za 1 kg. z 85 na 75 gr. 
oraz ustalono ceny na mąkę przeuną 
55 proc. 44 gr. za 1 kg, a za mąką 
60 proc. 40 gr. 

W tymże dniu o godzinie 13 ej odby- 
ło się posiedzenie komisji w tymże skła- 
dzie jedynie z przedstawicielami cechu 
rzeźników, na którem po dłuższej dyskusji 
postanowiono obniżyć ceny na mięso wo- 
towe normalne, koszerne, oraz przetwory 
masarskie koszerne o 10 proc. 

Uchwały komisji muszą uzyskać apro- 
batę Magistratu m. Łodzi poczem obwie- 
szczone będą nowe cenniki. (a) 


Spis poborowych rocznika 
1911. 


Dziś, w sobotę, dnia 3 października 
r. h, do spisu poborowych w lokalu 
biura wojskowego (ul. Zawadzka Nr.11) 
w godzinach od 8 do 15 (w soboty od 
8 do 13.30), powinni się zgłosić męż- 
czyźni, urodzeni w 1911 roku. zamiesz- 
kali na terenie: 1-go komisarjatu policji 
państwowej, których nazwiska rozpoczy- 
nają się od liter: K, L, £, M, i zamie- 
szkali na terenie 7-go komisarjatu p. p., 
których nazwiska rozpoczynają się od 
liter: G. H. Ch. 

Każdy mężczyzna, zgłaszający się do 


Wiadomości gospodarcze. 


Eksport łódzki do Anglji. 


Dnia 1 b. m.odbyło się w Izbie Prze- 
mysłowo Handlowej pod przewodnictwem 
wiceprezesa izby p. Mieczysława Heitza 
posiedzenie połączonych komisyj kredy- 
towo-finansowej, eksportowej i polityki 
gospodarczej z udziałem dyrekcji izby, 
poświęcone wypadkom walutowym w An- 
glji i wpływowi ich na sytuacją ekspor- 
terów polskich ze szczególnen uwzglę- 
dnieniem interesów okrągu łódzkiego. 

Po referacie inż. Emila Hirszberga 0- 
raz po referacie wicedyrektora izby d-ra 
Herberta Sanda wywiązała się ożywiona 
dyskusja, która zezwoliła przedewszyst- 
kiem na skonkretyzowanie poglądu, że 
mimo niepewnej sytuacji kalkulacyjnej, 
która wyłoniła się w związku ze spad- 
kiem fanta, okręg tutejszy zainteresowa- 
ny jest w kontynuowaniu eksportu i u- 
trzymanie dotychczasowej z trudem zdo- 
bytej pozycji na rynku angielskim w to- 
ku dysknsji wysunęła się na czoło zagad- 
nień będących przedmiotem obrad, kw- 
stja, czy przy uprzednio zawartych, a o- 
becnie biegnących jeszcze kontraktach, nie 
należy dowagać się od importerów angiel 
skich odszkodowania bonifikacyjnego za 
straty z tytułu spadku funta. 


Nadzory i 


W dniu wczorajszym złożyła do Sądu 
podanie o odroczenie wypłat firma „Stan- 
dard*, fabryka wyrobów dzianych i poń- 
czoszniczych w Łodzi przy ul. Grabo- 
wej Nr. 7. 

Jakkolwiek frma „Standard“ jest za- 
rejestrowana jako spółka z ogr. odp., któ- 
ra to istnieje od początku 1925 r., to 
jednak zarządcy jej jeszcze w okresie 
przedwojenuym zajmowali się fabrysacją 
wyrobów dziano pończoszniczych. 

Pomimo dażej konkurencji w branży 
pończoszniczej, firma petentka dzielnie 
pokonywała stale piętrzące się trudności, 
punktualnie wywiązując się ze wszystkich 
swoich zobowiązań. 

Obecnie jednak znałazła się w tak 
ciężkiej, aczkolwiek przejściowej ty!ko 
sytuacji finansowej, że własnemi srodka- 
mi, bez dobrodziejstw, wypływających z 
odroczenia wypłat, nie zdołała jej opa- 
IOWAĆ. 

Złożyły się na to różne przyczyny, a 
głównie prawie całkowity zanik normal- 
nego kredytu bankowego i konieczność 
uciekania się do drogiego, t. zw. uliczne- 
go kredytu, który znacznie podraża koszta 
produkcji oraz stosunkowo dość znaczne 
straty, poniesione wskutek niewypłacal- 
ności niektórych dłużników firmy pe- 
tentki, z rachunku otwartego oraz z wek- 
sli protestowanych. 

Jak wynika z załączonego do sprawy 
bilansu sporządzonego na dzień 15 wrze- 
śnia 1931 r., aktywa firmy przewyższają 
jej passywa 0 przeszło 134.000 zł, co 
stanowi około 1/3 ogólnej sumy zamknię- 
cia 344.000 zł. Nadto całe aktywa skła- 
dają się z kapitałów płynnych, wśród 
których najpoważniejszą pozycję stanowią: 
towary, przędza i dłużnicy z rachunku 
otwartego. 

Podkreślić należy, iż firma petentka 
przy układaniu swego bilansu, w przóci- 
wieństwie do innych firm, ubiegających 
się o nadzór, nie zamieściła wcale po 
stronie aktywów pozycji protestów, licząc 
sę z tem, iż są one wątpliwe i wpływ z 
nich będzie nieznaczny. W każdym jednak 
razie pokryją one ewentualne straty z 
obliga którego suma wynosi zaledwie nie- 
całe 27.000 2t. 


« 
t 

W dniu wczorajszym ogłosił Sąd upa- 
dłość Lajzerowi Rozenstrochowi i Wolfowi 
Bialerowi, prowadzącym przedsiębiorstwo 
pod firmą „I. Rozenstroch i W Bialer* 
w Łodzi przy ul. Narutowicza Nr. 36. 

Upadła firma oraz jej właściciele dłu- 
zm ZOZ ZZ WO ZOK Z, 


spisów, powinen być zameldowany w 
m. Łodzi i posiadać: 1) dowód osobisty, 
w braku dowodu osobistego — metrykę 
urodzenia względnie wyciąg z ksiąg sta- 
łej ludności wraz z innym dokumentem, 
stwierdzającym tożsamość osoby, 2) za- 
świadczenia o rejestracji, 3) świadectwa 
szkolne i zawodowe, rzemieślnicy — 
cechowe. 


* W szczególności rozpatrywano sprawę 
ewentualnego oficjalnego ustosunkowania 
się do enunejacji izby handlowej w Lon- 
dynie, która stoi na gruncie ścisłego wy- 
konywania zawartych w walucie angiel- 
skiej kontraktów, zapowiadając równo- 
cześnie, że firmy, które wstrzymują się z 
wykonywaniem dostaw będą bojkotowane. 

Uznano również, że za potrzebą kon- 
tynuowania wywozu w niesłabnących, a 
nawet zwiększonych rozmiarach przema- 
wia zarysowująca się w Anglji możliwość 
wprowadzenia ceł importowych. 

Uznając, że ostateczna decyzja w po- 
wyższych kwestjach powinna być powzię- 
ta po uprzedniem porozumieniu się z in- 
nemi gałęziami eksportowemi, zaintereso- 
wanemi w wywozie do Anglji, postano- 
wiono zapoznać się z ich zamierzeniami. 

Równocześnie zaś zdecydowano wyło- 
nić trzyosobową komisję, która łącznie z 
dyrekcją izby śledzić będzie rozwój wy- 
padków i w miarę potrzeby w trybie 
przyśpieszonym informować będzie zain- 
teresowane koła eksporterów. (ag) 


upadłości. 


żni są przędzalniom czesankowym w Ło- 
dzi kilkaset tysięcy złetych, z czego fir- 
mie: „Union Textile Sp. Ake.“ należy się 
49.194.65 zł. z 35 zaprotestowanych wek- 
sli i z własnego wystawienia, oraz prze- 
szło 50.000 zł. z tytułu żyrowanych 
weksli. 

Sąd ogłosił upadłość, chwilę otwarcia 
oznaczając tymczasowo na dzień 7 sty- 
cznia 1931 r., Sędzią Komisarzem Sędzie- 
go Handlowego Aleksandra Heimana, a 
kuratorem adwokata Henryka Krukow- 
skiego. 

Upadłych oddano pod dozór policji. 

* + 


+ 

Na tejże sesji ogłoszono upadłośś Alek- 
sandrowi Neumanowi i Marcie Busse, 
prowadzącym przedsiębiorstwo wyrobu i 
sprzedaży pończoċh pod firmą „Aleksan- 
der Neuman i S-ka*, w Łodzi przy ul. 
Piotrkowskiej Nr. 88. 

Upadli, będąc w stosunkach handlo- 
wych z Mikołajem Böhme, pozostali winni 
mu 2.400 zł. z pięcia zaprotestowanych 
weksli wobec czego stali się niewy- 
płacalni. 

Sąd ogłosił upadłość, chwilę otwarcia 
ozuączając tymezasowo na dzień 14 wrze- 
śnia 1931 r. 

Sędzią Komisarzem mianowano Sędzie- 
go Handlowego Feliksa Goldsteina, a ku- 
ratorem adwokata Marję Lewicką. 

Upadłych oddano pod dozór policji. 


Giełda warszawska. 


URZĘDOWA CEDUŁA 
giełdy walutowej. 
GOTÓWKA. 


CZEKI. 

Holandja 360.— 
Londyn 35.65 
N. York-czeki 8.925 
N.-York-cabel 8.929 
Paryż 35.20 
Praga 26.44 
Szwajcarja 174.98 

AKCJE. 
Polski 112.— 
Lilpop 11.75 


PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 

Inwestycyjną 72.— 78.— 

konwersyjna 42.75 

8% dolarowa 54.— 53.— 

7% stabilizacyjna 51.75 50.50 

10*/, kolejowa 99.50 

sg Banku G. K. 94. 

8°% obl. B G. K. (budowlane) 93.— 

4'/,% ziemskia 43.— 

4'/, m. Warszawy 44— 

507, m. Warszawy 47 50 46.50 

8% m. Warszawy 5850 59.— 58.25 

87, m. Lublina 51.— 

8°/ m. Częstochowy 51— 

8”/, m. Łodzi 57.— 56.75 57— 

8% m. Piotrkowa 51.— 51.50 

109, m. Siedlec 60.— 


Dolary 8.91 


e 
a PP 


SEE 


Str. 8. 


Tabela wygranych Loterji Państwowej. 


W 19-tym dniu ciągnienia 5-ej klasy 
28-6j polskiej loterji państwowej padły 
następujące wygrane: 

10.000 zł. na nr. 11512 144707 
Po 5,000 zł. Nr.: 145721 158829 
Po 3.000 zł. na Nr. 21636 62002 
63022 64926 156355 172523 
Po 2,000 zł. na Nr. 20720 88936 
42161 66199 90596 143654 146013 
151087 167778 168441 170342 173463 
190005 190948 
Po 1,000 zł. na Nr. 740 15153 25822 
25298 35353 39264 42816 43237 54594 
50792 62370 70312 75179 75775 88122 
91749 92045 97373 99415 113662 115528 
117720 121020 131793 145399 147108 
149191 158650 158527 161050 178108 
180362 160792 181978 203437 206708 
Po 500 zł. na numery: 3294 3907 
3912 4289 5184 6660 7338 8649 9911 
12060 13511 14795 15787 15915 16258 
16846 182926 19202 19404 20960 21530 


25504 25575 25504 25575 25683 27613 
28561 28770 30078 31614 32038 82330 
32574 325851 34116 343386 35959 36701 
37012 37702 38449 39016 41249 42362 
44220 44604 45037 45279 45650 

47467 51189 03342 53780 54708 

58725 59772 61003 61311 62085 

64141 66702 66878 65364 69348 

74146 74756 75543 75679 77010 77644 
79595 80356 81325 81751 52795 83855 
54046 84368 85496 90075 90145 91435 
92084 96290 96340 99013 99234 110962 
111451 112419 115298 115558 116876 
121206 121377 121548 125124 j 
127586 127702 128906 129335 

133153 135565 136462 136903 

138618 141896 144408 144769 148191 
149125. 150962 154318 157739 160548 
161378 161902 161908 164507 164721 
166185 166543 168945 174221 174291 
174548 186097 188662 191653 193461 
194260 195291 193406 195614 197778 
198122 198809 199427 101693 202604 


204150 205173 


Po 250 złotych wygrały numery 
następujące: 


160 53 93 210 30287 438 78.570 628 779 90 
802 4 gt 38 083 1198 206 54 56 80 427 450 500 
600 70 939 70 2045 123 39 384 533 759 035 42 
18 50 064 3015 21 122 39 406 596 610 63 70 706 
62 532 937 SO 4125 329 465 527 604 22 730 802 
5 77 56 976 5105 204 29 67 323 400 51 525 624 
710 36 878 00% 1S 47 60 6059 1 61 76 220 03 
525 981 7404 508 000 712 60 50 000 8012 102 
257 058 390 486 676 90 900 65 953 9017 40 75 
230 391 443 57 5258 34 36 05 623 55 77 715 36 
805 93 907 

10025 115 64 349 53 424 530 705 35 904 43 
56 7077 11153 308 13 431 ÖL 92 552 53 666 772 
812 53 12004 54 70 1 3 5 63 34 433 74 503 
650 572 56 973 13180 331 72 458 502 690 556 
926 14015 31 52 102 86 306 68 75 411 322 54 
65 608 23 76 713 826 31 68 095 15202 433 75 
540 SI 629 16012 124 62 611 715 47 75 6% 
27017 24 120 226 81 317 468 SI 610 513 61 97 
999 15173 207 346 50 S 9 445 50 91 BIZ 647 
708 19214 35 40 47 68 428 513 774 78 861 91 
922 


20045 52 S1 175 95 214 314 307 9 SI 56 
07 408 43 72 505 46 61 05 20273 306 405 614 
15 707 36 S1 576 904-2] 22035 66 302 420 593 
508 42 70 708 79 574 997 23602 775 858 908 60 
23012 62 198 240 333 60 63 74 4]; 53 569 689 
530 46 972 25073 07 10855 335 400 512 679 750 
04 20146 445 57 54 335 420 60 637 70 785 98 
052 27072 87 127 28 292 317 17 730 901 28053 
218 73 S2 366 77 402 10 060 66 573 6038 26 706 
36 815 20059 303 74 350 433 533 01 73 097 725 
514 


30265 361 06 475 721 829 50 31056 113 75 
277 86 826 410 521 30 62 74 S06 32053 214 459 
300 534 929 71 S1 90 33015 199 258 305 402 


83 39125 272 471 85 010 714 978 

40003 71 52 413 24 36 73 90 507 600 734'47 
95 862 909 41102 55 91 240 70 310 364 602 74 
756 79 026 42145 55 308 402 85 600 47 857 47 
857 90 43128 Sü 304 450 507 6ID 772 SŁL 96 
984 44003 101 121 32 364 ST 527 92 649 06 77 
701 871 005 57 45101 230 321 422 R5 592 690 
874 008 46003 57 133 41 222 57 353 437 54 509 
-67 920 47059 150 418 50 524 00 743 828, 92 97 
48004 14 07 120 41 200 5 20 76 484 540 02 732 
877 4 839 90 951 54 

50046 T 7 
930 71 01 46 
745 52005 727 81 
53142 257 33 76 


ian 


412 504 783 805 907 54 63014 24 55 57 180 366 
634 51 006 53 700 BAS 64041 160 34 01 03 421 
62 84 07 569 83 809 20 63 65000 121 230 340 
? 556 652 764 SL 92 903 66060 620 753 830 
040 93 67068 159 210 50 83 303 8 464 563 615 
2L 02 728 802 47 SI 37 SS 944 91 65002 208.81 
324 523 61 77 505 60143 208 530 81 717 890 32 
70185 305 34 599 53% 016 74 71104 66 260 
312 41 06 417 540 617 542 63 97 063 72022 206 
552 660 705 73016 56 68 161 202 3080 77 202 
330 425 49 537 677-721 831 80 007 63 72 74004 
104 453 53 553 774 SIb 910 75013 22 259 
477 709 77 926 64 76041 220 569 626 
77550 51 706 834 45 78007 136 93 96 
87 88 551 664 08 715 86 954 79007 S2 105 300 
37 79 506 612 38 43 701 40 74 804 16 91 084 
80029 93 204 363 501 79 654 700 S21 41 54 
50 006 17 72 81043 122 98 247 541 676 02 715 
47 66 S+ 06 52006 10 64 72 0S 195 289 429 61 
600 725 876 967 90 83024 60 117 220 66 333 
430 S2 509 60 76 60 49 916 26 S4I21 04 274 
346 75 465 001 782 85022 41 117 54 276 
864 904 04 56018 259 54 342 417 048 53 664 72 
555 906 86 57245 466 663 S2 04 530 052 64 66 
71 85174 2%) 47 49 373 417 522 53 766 SIS 010 
80136 46 478 502 649 707 27 41 007 13 65 
90051 241 56 64 00 561 620 53 728 35 37 58 
91011 22 25 85 115 311 13 479 83 06 524 26.34 
602 600 906 92134 255-94 350 422 33 533 666 
77 78 735 43 75 00 $85 052 93011 336 473 690 
95 S6Ł 04000 270 91 300 $7 91 439 523 51l 58 
G1 700 810 000 95103 23 24 511 50 673 836 38 
Diö 42 52 06042 16 70 S4 214 26 46 47 51 58 
78 316 432 626 718 71 54 510 83 037 97173 400 
504 95056 172 335 461 520 640 94 719 36 525 


47 63 75 90050 96 235 370 51 504 630 706 24 
40 944 

100044 77 100 377 402 679 750 894 029 77 
101000 104 39 235 92 06 319 450 513 53 725 


899 929 102095 142 96 250 91 452 90 544 64 
646 564 036 S7 103154 213 300 434 614 17 41 
54 925 019 35 104152 360 89 636 55 726 35 517 
40 60 935 66 105030 140 61 506 634 797 106211 
27 34 52 63 463 73 88 537 86 715 855 83 915 
107011 26 514 62 425 503 6 35 62 88 614 797 
551 105049 5l» 21 04 600 762 0290 44 67 7L 
100173 268 316 61 599 620 51 747 

11021 75 230 70 422 615 733 35 823 022 95 
111006 135 70 204 78 338 40 44 66 460 515 64 
614 804 120041 53 133 40 335 445 507 30 779 
97 903 45 113076 97 114 204 350 407 521 47 
794 828 78 982 79 79 114036 133 256 711 2 
54 115006 70 192 211 97 374 474 07 541 44 64 
70 627 817 925 73 1106026 38 146 67 51 310 71 
419 23 58 51 500 602 56 711 55 117005 257 300 
51 65 667 715 22 $28 47 87 07 %7 B3 118091 
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Za 5 tysięcy złotych 
sprzedał swą... młodość. 


Zamiast malpy — czlowiek. 


Neapolitańczyk Vittorio L. był w 
przededniu założenia domu rodzinnego. 
Miał już piękrą narzeczoną, miał miesz- 
kanie, przyszłą siedzibę swego szczęś- 
cia, ale cóż, kiedy życie ma przykre 
niespodzianki. 

Lekarz oświadczył młodemu Vittorio, 
że nie będzie mógł zostać ojcem, chy- 
ba, że podda się kuracji odmładzającej. 

Lekarz skierował go do pewnego E- 
gipcjanina Paola S., który zgodził się 
za sumę 10 tysięcy lirów na przeszcze* 
pienie gruczołu z jego organizmu do 
organizmu Vittoria. 

Operacja się udała. ~ 


Pan L. ożenił się i został ojcem 
ślicznej zdrowej dziewczynki. 

Miał więc wszelkie powody do za- 
Nek wierz 

e nie miał ich zato Egipcjanin. — 
Odmłodzony dzięki ma tik. 
czyk oszukał go i za odzyskaną mło- 
dość zapłacił tylko połowę umówionej 
sumy. 

Wobec tego do sądu w Neapolu 
wpłynęły dwie skargi: jedna o niedo- 
płacenie 5 tysięcy lirów, a druga na 
chirurga, który dokonał tak szkodliwej 
dla Egipcjanina operacji. 

Neapol oczekuje sensacji nielada. 


Na przeziębienie i wściekliznę. 


Czary na ratowanie topielca. 


Rady medyka z przed 200 lat. 


W starych zapylonych szpargałach z 
przed wieków znaleźć można mądrość mi- 
nionych czasów. 

Oto książeczka z wieku 15-go p. t. 
„Jak ratować zdrowie*, napisana przez 
nczonego medyka z przed 200-tu lat. 

Jakie w niej znajdujemy rady? 

Snuchoty, radzi medyk, leczy się pusz- 
czaniem krwi. 

Na przeziębienie dobry jest tran wie- 
lorybi i odwar z maków. 

Na wściekliznę zaleca połykanie mie- 
lonych skorap z ostcyg oraz amputowa- 
nie miejsca ukąszonego przez wściekłe 
zwierzę. 


Ale najdziwaczniejsze są jego przepi- 
sy, tyczące się ratowania topielca. 

Człowieks, wyłowionego z wody, mo- 
żna, wedłag rad owego lekarza, przywró- 
cić do życia „wdmuchując mu do płue 
dużą ilość dymu* i zatyksjąc mu przytem 
nożdrza, by dym nie wyleciał. 

Następnie, należy topielca owinąć w 
skórę zdartą z cielaka i kołysać go, póki 
nie otworzy oczu. 

Te rady mądrego lekarza mogłyby, 
chyba, wpędzić do grobu najzdrowszego 
człowieka... 


Wrócimy do epoki lodowej. 


Ostatnie wyniki badań geologów i 
fizyków przewidują, iż powrócimy do 
epoki lodowej, którą navka przez długi 
czas uważała za bezpowrotnie minioną. 

Te wyniki potwierdził obecnie pro- 
fesor uniwersytetu  stokholmskiego, 
Gunnar Erdtman. 

Uczony ten zajmuje się paleobota- 
niką, t. j nauką o roślinach czasów 
przedhistorycznych. 

Na podstawie badań specjalnych 
znalazł on dowody, że wędrówka pew- 
nych gatunków roślin z północy na po- 
łudnie jest w ścisłym związku ze zmia- 
nami temperatury i wilgotności na zie- 
mi, ale przedewszystkiem zależy od po- 
ruszania się lodów. 

Prof. Erdtman twierdzi, iż drzewa i- 
glaste po minięciu epoki lodowej prze- 
siedliły się na północ, ustępując na po- 
łudniu miejsca drzewom liściastym. ` 

Otóż obecnie drzewa iglaste rozpo- 
częły odwrotną wędrówkę. 

Las iglasty wędruje na południe, jak 
również granica drzew litciastych prze- 
sunęła się znacznie. 

Oznaczałoby to zjawienie się w przy- 
szłości drugiej epoki lodowej. 

Badania profesora szwedzkiego do- 
tyczą tymczasem Skandynawii, Anglji i 
Kanady. 

W Kanadzie natrafił uczony na trud- 
ności przy badaniu przedhistorycznych 
drzew, drzemiących od wieków w mule 
jezior i bagien. 

Drzewa te bowiem nie zachowały 
się tu tak dobrze, jak w Europie. 


Mimo to badania kanadyjskie po- 
twierdziły poprzednie. 

Epoka lodowa się zbliża. 

Ale narazie możemy się nie niepo- 
koić. | 

Zanim przyjdzie, 
siące lat. 


minie jakieś 2 ty- 


Nieodwołalny wyrok amery- 
4 . . 
kańskiego sędziego. 
Przed sądem jednego z miasteczek a- 
merykańskich stanął w charakterze oskar 
żonego miąż, który źle obchodził się z żo- 
Codzienne sprzeczki kończyły się nie- 
rzadko bójką, siejąc zgorszenie wśród są- 
siadów. , 
Sędzia Colyu, który miał rozstrzygnąć 
tę przykrą sprawę, długo kręcił głową. 
— Właściwie, powinienem skazać pa- 
na na kilka mirsięcy więzienia, — po- 
wiedział — ale to nicby nie pomogło pań 
skiej biednej żonie. Wobec tego wydam 
inny wyrok. Skaznję pana na to. byś co 
rano trzy razy serdecznie ucałował twą 
żonę na dzień dobry. 
Ten stan rzeczy ma trwać dwą lata. 
Oskarżony drgnął. 
— (ay nie możnaby, panie sędzio...— 


Ale sędzia nie pozwolił mu dokończyć: 

— Nie, nie można — rzekł surowo. 

— Domyślam się, woli pan więzienie, 
ale nic z tego. 

Wyrok jest prawomocny. 
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Wiadomości sportowe. 


Sobota i niedziela na boiskach łódzkich. 


Dzień dzisiejszy ubogi jest W za- 
wody sportowe. Poza meczami piłkar- 
skiemi klasy C. i zawodami w grach 
sportowych dla klas B. i C. na bois- 
kach łódzkich, mimo świetnej pogody 
nie będzie ciekawych widowiskowo 
zawodów. 

Jutro natomiast odbędzie się Sze- 
reg niezwykle ciekawych imprez spor- 
towych, wypełniając. program całego 
dnia. 

W piłce nożnej na czoło dnia spor 
towego wysuwa Się mecz ligowy 
ŁKS. — Czarni (boisko ŁKS. godz. 15) 
poprzedzony przedmeczem. 


zz 


Turyści organizują się. 


Jak się dowiadujemy w klubie Turys- 
tów odbyło się posiedzenie, którego celem 
było ożywienie pracy sportowej w sekcji 
piłkarskiej. 

Szereg znanych w łódzkim sporcie 
osób z grona k. Turystów postanowiło 
zreorganizować sekcję tak aby nie ogra- 
niczając się do zawodów 0 mistrzostwo 
czynną była w ciągu całego roku co jej 
pozwoli powrócić do dawnej świetności. 

Nad usprawnieniem organizacji pracu- 
ją pp. prez. Kallenbach, Walman, Szwal- 
be. Freudenberg, Frydman, Lewensztajn, 
Cygler, Bauer, Izrael, Frankus, Kokosiń- 
ski i Pneman. 

Niewątpliwie praca ich przyniesie bo- 
gaty owoc, 


Surówe zarządzenie 
W. 0. Z. G. S. 


Warszawski Okręgowy Związek Gier 
Sportowych nadzwyczaj energicznie pos- 
tępuje z klubami lekceważącemi swe zo- 
bowiązania finansowe w stosnoku do 
Związku. W ostatnich dniach W.0.Z.G.8. 
skreślił z listy członków szereg klubów, 
a między innemi Legję. Absolwentów 
ZE Skrę, Strzelca, Jutrznię i Z. A. 


Stolarow i Jędrzejewska 
w Meranie. 


Jutro w Meranie (Włochy) rozpoczy- 
na się międzynarodowy turniej tennisowy, 
na który udają się Jędrzejewska i Maks 
Stolarow. — Należy oczekiwać dobrych 
wieści z przebiegu turnieju ze względu 
rot świetną formę naszych czołowych ra- 

iet. * 


Projekty bokserów. 


Polski Związek Bokserski projektuje 
na dzień 8 listopada mecz z drużyną re- 
prezentacyjną Niemiec w Poznaniu. 

W skład zespołu polskiego wejdą 
prawdopodobnie następujący pięściarze: 

Moczko, Kazimierski, Rudzki, Anioła 
(lub Białas), Seweryniak (lub Arski), 
Majchrzycki (lub Wieczorek), Wystrach 
(lub Wiśniewski) i Wocka (lub Stibbe). 
A Najbhbższe mecze bokserskie Łódź- 
Śląsk i Warszawa — Poznań wykażą for- 
mę kandydatów do reprezentacji. 

* y * 

Reprezentacja bokserska Poznania wal- 
czyć ma 9 b m. we Wrocławiu, A W 


dmach 6—9 listopada ma odbyć trzy me- 
cze w Niemczech, 


Zlot harcerski w 1932. 


W 1928 roku odbył się na Węgrzech 
międzynarodowy zlot skautów. W zawo- 
dach, zorganizowanych z tej okazji, Pal- 
ska zajęła pierwsze miejsce przed An- 
glią. Ponieważ według regulaminu, na- 
stępny zlot odbywa się w tym kraju, 
który odniósł zwycięstwo, wobec tego 
w roku 1932 zlot powinien się odbyć 
w Polsce. Część morska odbyłaby się 
w Gdyni, pozostała zaś część programu 
w Bydgoszczy. W związku z ogólnym 
kryzysem, harcerstwo polskie znajduje 
się w ciężkiej sytuacji i sprawa zlotu 
nie jest jeszcze zdecydowana. 


Zawody o wejście do Tigi ŁTSG. 
— Legja rozegrane zostaną na boisku 
WKS. o godz. 1l-ej. 

Poza tem odbędzie się kilka spot- 
kań o mistrzostwo klas B. i C 

Dla miłośników boksu świetną atrak 
cją będzie jutrzejszy mecz pięściarski 
Łódź—Śląsk (sala Geyera, g. 11 m. 45) 

W lekkiej atletyce mamy do za- 
notowania również ciekawe zawódy 
w formie meczu kobiecych drużyn 
ŁKS. i Zjednoczonych o godz, 10.80 
na stadjonie ŁKS. 

W basenie pływackim Beutlera o 
godz. 10.30 rozegrany zostanie mię- 
dzyszkolny trójmecz pływacki. 

Na torze kolarskim w Helenowie 
odbędą się zawody motocyklowe i ko- 
larskie o mistrzostwo toru. 


Otwarcie roku szkolnego 
w C. l. W. F. ; 


W ubiegły czwartek odbyło się ot- 
warcie roku szkolnego w Centralnym 
Instytucie Wychowania Fizycznego na 
Bielanach pod Warszawą na wydziale 
nauczycielskim kobiecym i męskim. 

Wydział wojskowy rozpoczął pracę 
o kilka dni wcześniej. 

* 
* + 

Na tegoroc'nym kursie C. i W. F. 
bardzo licznie reprezentowaną jest Łódź. 
Między innemi rozpoczęły studja znane 
zawodniczki H. K, S. Połomska i Kor- 
dowska, Fuchsówna z W. K. S., «iłkarz, 
koszykarz i siatkarz ŁKS-u Ałaszewski. 


imprezy sportowe w kraju. 


Jutro o mistrzostwo Ligi walczą: w 
Krakowie Cracovia i Garbarnia, we 
Lwowie Lechja-Legja w Poznaniu War- 
ta-Wisła. O wejście do Ligi odbędą się 
następujące mecze: 22 p.p W. S. K. 
Równe, Naprzód — Podgórze, 5? p.p. — 
1 pp. Leg. Mecz Skra — Gryf nie odbę- 
dzie się gdyż Skra zrezygnowała z dal- 
szej BTY. 


* * 
~ * 

W Warszawie dziś i jutro odbywają 
sią zawody 0 „mistrzostwo Polski w haze- 
nie na boisku Polonji. 

Wskutek wycofania się drużyny Cra- 
covi dziś spotkają się tylko Warta i 
HKS. (Łódź) Zwycięzes z tego meczu 
walczyć będzie jutro z Polonją. 


* - 
= 


Dziś Kusociński dokona próby bieia 
rekordu Polski w biegu na 3000 mir., 
(8 m. 35 sek.) 


* 
* 


Jutro w Białymstoku odbędą się za- 
wody w kobiecym pięcioboju 0 mistrzost- 
wo. Polski. 

W Wilnie rozegrany będzie chód na 
50 klm. o mistrzostwo Polski. Są to 0- 
statnie zawody z mistrzostw przewidzia- 
nych kalendarzem P.Z.L.A. 


Dzisiejsze wyścigi konne. 


Dziś w 67 dniu wyścigów konnych, w 
Warszawie odbędą się gonitwy następujące: 

1. Nagroda 2.500 zł. dla 2 let koni, Dys- 
tans około 1100 mtr: 1) Festina 2) Roi Soleil 
3) French, 4) Hel. 

2. Nagroda 1 600 zł. Dystans około 2500 
mtr. 1) Intrygant. 2) Laturka, 3) Koralle. 4) 
Rebus. 5) Promyczek, 6) Margaret, 7) Pythia. 

3. Nagroda 1.800 zł. dla 2 let. koni. Dys- 
tans około 1.100 metrów 1) Jarrah 2) Karabe- 
la 3) marat On. 4) Druid. 5) Talon Rouge. 6) 
Bałamut li. 7) lzbor. 8) Sara 0) Beryl 10) 
Indigo. 

4. Nagroda 1500 zł. dla 2 let. koni. Dys- 
tans około 1100 mtr: 1) Pilot II. 2) Tuberoza 
3) Dzianet. 4. Frant. 5) Beheń, 6) Fair Play. 
7) Mag II. 8) Kolezuga 9) lzolona 10) Toledo 
1i. 11) Miluzyna. 

5. Nagroda 2.500 zł. dla 3 let, i st. koni. 
Dystans około 2100 mtr: 1) l djon. 2) Lu 
Friborn. 8) Dres. 4) Valibal. 5) Hermans Ji. 6) 
Burłaj, 7) Gwiazda. 8) Farmazon. 9) Konsul. 

0. Nagroda 2.100 zł. dla 2 let. koni. Czs- 
tans około 1100 mtr.: Ri Irish Baby. 2) Doż 
3) Giermek Il 4) Łom, 5 Lirnik. 6) El. Gre- 
co. 7) Irri Garia, 8) Royal Majesty. 

7. Nagroda 1.600 zł. dla 3 iet., i st. koni. 
Dystans około 2100 mtr, 1) Jarema LI. 2 Fi- 
jołek 3) Pengo. 4) Pilut 5) Harfa II, 6) Istvan 
7) Jolly. 


| marca 1932 r. 
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Ponad najpiękniejszą zatoką Świata wia- 
sto Sydney (Australja) wybudowało ol- 
brzymi jednosrkadowy most. Most ten od- 
dany będzie oficjalnie dla rachu dux 19 
Ma on 3770 stóp długo= 


ost w Sydney. 


Na moście tym 
tramwajowe, 6 
2 szerokie 


| ści r waży 50.200 tonu. 
| znajdują się cztery tory 
| torów ula rachu kołowego i 
chodniki. 
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GLOSY UWIĘZIONE. 


Zdarza się tak czasem na Wiosnę, àl- 
bo w jesieni, że się człowiek w sobie 
nie mieści, że się tak wszystko przelewa 


przez brzegi, coś co cherałoby się popro- | 


stu nie zmierzyć coś co nit ma ani 
zap*cha, ani barwy. am kształtu — a 
olbrzymieje, pachnie i Śpiewa. 

Skąd przychodzą takie chwilę? 

Rodzą się — ot tak — £ niewiary- 
godnych przemijań z piosenek niewyśpie- 
wanych, z kwiatów niezakwitłych, z pen- 
sjonarskich rojeń noszonych w teczce z 
książkami: algiebra, łacina i ... cudow- 
ność. 

Jesień. Wiatr jest ciepły jeszcze — 
lecz tam gdzie się urodził jest już zimno. 
I nie wszystkie liście są czerwone, Chwie 
ją się jeszcze złoto- żółte, te z abażuru i 
inne z odcieniem liljowym. co opadały 
haftem na miękkie poduszki budnaru, są 
jeszcze nawet zielone — te z wiosny. 

Powietrze układa się w preludj». 

Dałem snują się nis ie poszumy bajek 
czytanych sercem dzieciństwa — „Baśń 
o ziemnych lndkach* — kolorowa okład- 
ka z takiemi żółtemi liśćmi — „Piotruś 
pan* — rysunek drzewa z poplątanemi 
korzeniami i ... elfy. 

Jakie to dziwne jesienne słowo — 
elfy. 
I jakie to cndowne nie mieścić się w 
sobie i być świętem dnia powszedniego. 

Promienieje z nas wtedy coś, CO nas 
przerasta. 

Ale jest inna jeszcze jesień. 

Są lekkie, nawilgłe snchotniczą mgłą 
poranki z dalekiemi głosami kolejo- 
wych sygnałów 1 do z»pamiętamia uparte 
staccata bezmiernie mokry:h kropel i 
drzewa, co jeszcze nie potrafiły umrzeć 
Zsuwają się leniwie z winietowych roz- 
widle-ń konarów smutki obrzękłe, opite 
płaczem tych kropel, smutki, które jatro 
już obudzą się tragedjami. 

Jest jeszcze śliska, asfaltowa jesień 
lamp łukowych — wysokich pastorałów 
— okna, w które świeci czerwona męka 
neonów, są trzeszczące drewniane klatki 
schodowe, po których chodzą nafiówe 
wspomnienia — balja oparta o poręcz — 
zapach kapusty i wilgoci — skarga gam, 
co grać nie umieją i podwórze ocembro- 
wane piętrami, z zieloną paką pośrodku: 

Więzimy w Sobie wówczas wszystko 
to, czego nie umieją wybrzęczeć krople 
deszczu. 

Słowa i dźwięki. 

Na jednem z pięter, w.pokoju ciemna- 
wym jnż z odstającemi tapetami ktoś ci- 
cho śpiewa. W  ocembrowany piętrami 
kwadrat podwórza sączą się nieśmiało 
słowa: „Otwórz Janku drzwi dębowe*. 

Słychać to, jak ciche brzęczenie owa- 
da. Piosenka nie wyszła za obręb ciem- 
nego pokoju z odstejącemi tapetami, nie 
z wz, 


Dystans około 2100 mtr.: 1) Mary Lou. 2) Ta- 
bu li. 3) Ghicka. 4) 
ni. 


| mogła przedrzeć się za cienki mur, dzie- - 


Jący ją od świata. 

Zgasła. 

Lecz oto teraz w miękkiem, wyłożo- 
nem błękitną mwaierją stadjo nadawany 
jest récita: śpiewaczy. 

Solista. 

Ktoś, kto wrócił właśnie z Medjolanu, 
czy Wiednia, w pełni powodzenia i sławy 
będzie za chwilę śpiewać. 

Jeszcze szklanka herbaty — - spraw- 
dzenie programów — parę telefonów od 
niecierpliwych wielbicieli i + --- jeszcze 
chwila, jeszcze pięć minut. 

Ostatnia prędka próba z fortepianem. 

Już... 


„Otwórz Janku drzwi dębowe* — za- 
brzmiało we wszystkich g ośnikach. Pio- 
senka wyzwoliła się z ciasnych, duszących 
ją ścian, rozperliła się i upoiła własnem 
trwaniem. (Cóż może ją zatrzymać? Jest 
teraz wszędzie. A mały sześcian mikrofo- 
nu spokojny i beznamiętny, stojący potul- 
nie w kącie studja zdaje się być tylko 
jednym ze sprzętów. W niego jednak pa- 
trzy solista, jego stara się olśnić i Ocza- 
rowść. 

„Otwórz Janku drzwi dębowe...“ 

Piosenka jest już daleko po za ścia- 
nami, wyłożonemi celoterem, daleko po 
za miękkiemi kotarami studja, jest teraz 
przy oknie ciemnego pokoju, w ciasnym 
kwadracie ocembrowanego piętrami pod- 
wórza* i patrzy w oczy swrgo małego 
sobowtóra. > 
| To pewno litość. 

Rozperliły się raz jeszcze nienaganne 
frazesy, raz jeszcze uderzyły o nieba do- 
nośnem „jestem“, raz jeszcze Na wszyst- 
kich stacjach zadźwięczały w skupieniu 
słuchaczy. 

Piosenka zerwała pęta czterech, eien- 
kich ścian. 

Za chwilę zabrzmi inna. 

I oto po raz ostatni; 

„Otwórz Janku drzwi debowe“... 


nem Z z 


Studjum dla księgowych 


przy Wolnej Wszechnicy Polskiej. 
Z inicjatywy i staraniem Związku Księ 
gowych woj. łódzkiego, Z dniem 2 paź- 
dzierniku r. b. uruchomione zostało przy 
Wolnej Wszechnicy Polskiej w Łodzi 
specjalue studjnm dla księgowych, zrze- 
szonych w czterech łódzkich związkach 
pracowników handlowych i przemysło- 
wych, a m. w Związku Handlowców Pol- 
skich, w Stow. Wzaj. Pomocy Pracowni- 
ków Handlowych, Biurowych i Przemy- 
słowych. Celem Studjum jest pogłębienie 
wiedzy zawodowej księgowych. — Na 
wspomniane studjnm 
członków wymienionych związków, 
z qd Związku Księgowych w 
go przypomina, że wykłady 
się w dniu 2 
£zorem W 
skiej przy ul. Nowo-Targewej Nr. 24. 


7 wie- 


o e 
lokalu Wolnej Wszechnicy Pol- 


| 
j 


przyjętych została 95 


którym 
oj łódzkie- 


ań 


88:30. ESS -i zł Gzce 


Dźwiękowy Kino-Teatr 


„Przedwiośnie” śe 
{WIELKIEJ REWOLUCJI p. 


„DZIENNIK ŁODZKI* 3.X 31. 
ck „DZIENNIK ŁODZKI* 3 
Od wtorku 


| Potężne arcydzieło dźwiękowo-śpiewne osnute 


W rolach czołowych: LAURA LA PLANTE i JOHN BOLES. 
| Nad program dźwiękowa farsa i aktualności filmowe. 


Następny program: „SERCE NA ULICY*'wedluz powieści Kiedrzyńskiego z NOBĄ NEY, ŻBYSZKIEM SAWANEM 
i K. JUNOSZĄ-STĘ 


dnia 29-g0 września i dni następnych 


„POCHODNIA” 


t. 


= mn. 


POWSKIM na czele. 


Żeromskiego 74-76 
róg Kopernika 


CÁ 


Dźwiękowy Kino-Teatr 


Passe-partouts i bilety 


Od wtorku, dnia 29 do poniedziałku 
$ października 1931 r. wł, 


ul. Kilińskiego 178. 


Gigantyczny dźwiękowiec europejski! 


Dramat miłosny i tragedja ludzkości, zagrożonej z*głacą, 
pod tytułem: 


Koniec świata 


W rolach głównych: 
Collete Darfeuil, Wiktor Francen, Abel Gance i Sam Vains. 


Początek seansów: w dni powszednie o godzinie 4-ej, w soboty, niedziele 
i święta o godzinie 2-ej. Ostatni seans o godz. 9.15. Na pierwszy seans 
wszystkie miejsca po 60 gr. Następny program: Włodzimierz Gajdarow 
i Ita Rina w filmie „NA FALACH NAMIĘTNOŚCI". 


Od wtorku, dnia 29-go września 


i dni następnych 


KINO -TEATR 
Największy triumf 


ARS | ekranów świata! 
KSIĘŻNA MASZAŃ 


Wielki film w 12 wielkich aktach z życia rosyjskiego. 
W rolach głównych: VICTRIX i JEAN TOULONT. 


CHÓR 


Początek seansów o godz. 4 po poł., w soboty, 
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5. 


LINN 


Do powyższego 
filmu zaangażo- 
wany został 


z udziałem 
pierwszo- 
rzędnych sił. 


niedziele i święta o godz. 12 w poł. 


Orkiestra powiększona pod kier. SZ. BAJGELMANĄ. 
Następny program: 1) „ZNAK ZORRY” z DOUGLASEM FAIRBANKSEM. 
2) „CYRKOWIEC MIMOWOLI” z SLIMEM. 


(M__SISHI”_NMMMMMO nn 


„BO 


I DOOOOOD OOOO 


OWO 


ytwórnia 
Piecy i kuchenek 
przenośnych nagrodzona 
na wystawie Gospod. Hi- 
gienicz. w Łodzi, dużym 
srebrnym medalem 
„KOŹMINEK” 


Hp Główna 5l, tel. 175-09. 
R Lo Lo Lo Vo 
Wytwórnia mebli 
l. Laśkiewicz 
Łódź, ulica Franciszkańska Ne 52 
(wejście: z ulicy Zawiszy 29). 
Posiada: gotowe meble, sypialnie, stołowe, 


gabinety i pojedyńcze meble, po cenach przy- 
stępnych. — Robota solidna z gwarancją. 


BRRR 


Gdy potrzebujesz obuwia męskiego, 
damskiego i dziecinnego 
Spiesz się do firmy 


St Mierzwińskiego 


ŁÓDŹ, ul. Zgierska Nr. 7 (dom mały). 
Wejdziesz, załatwisz i ambaras cały. 
Towar pierwszorzędny, robota trwala. A 
Firma solidna, a cena mała. Na wypłatę i za gotówkę. 


Przyjmuje także reperacje i obstalunki. Dla P.P. Urzędników rabat 


O tdkor LT 


Cen ogłoszen: 


Ceny prenumeraty: miesięcznie w Łodzi 
Redaktor: Józef Przybylski. 


||Początek seansów w dni powsz. o godz. 4 p p., w niedziele i święta o g. 2 p. p. ostatnie 
11—60 gr. Kupony ulgowe po 75 gr. na wszystkie miejsca ważne we 


tel. 149-418, tel. 216-40 
| | ————— p n E ea F a A 
Tylko 3 dni. — Od piątku 2 października wielki podwójny program l 
l 


Za wiersz milimetrowy 1-łamowy (4 łamy): przed tekstem i w tekście 
logi — 30 gr., zwyczajne za 1 wiersz milim, (strona 8 łamów) 12 gr.. ogłoszenia drobne 12 gr,, 
zł. 1,20, dla poszukujących pracy 10 gr., 

firm zagranicznych o 100 proc. drożej. Za 
zł. 3.60, na prowincji zł. 5.10, za odnoszenie do domu 40 gr. — Prenumeratę przerwać można tylko 1-go i l5-go każdego miesiąca. 


Za wydawnictwo: Edmund Błażewski. 


o godz. 10 wiecz. Ceny miejsc: [—L2%5, II 90 gr., 
wszystkie dni z wyjątkiem sobót, niedziel i świąt. 


wolnego wejścia w niedziele i święta bezwzględnie nieważne. 


poc A SOS 


OAZA | 


ul. Chrobrego 10 | 


MIRAŻ II kin 


ul. Limanowskiego 37 li 


Spowiedź pza szturmem || 


Dramat z życia emigrantów żydowskichw Ameryce, 

L. Schrocha i Edwarda Clarca. W rolach główny 

GORTON. PATSY RUTH MILLER. Dramat krwi i łe , szalona od a 3 

szów bronii śmiałe spoglądanieśmierci w oczy. Wytworna WARNER BROTHER, 

Hollywood. Specjalna ilustracja muzyczna. Al. Jolson odśpiewa KOŁ=NIDREJ 
Film udźwiękowiony. 


wedlug powieści Raymonda 
1: GEORGE SEL i VER 


mum > GHEEW CEAT UCHA 
<= a] 


n 
Postrach Prerji (Sęp Pampasów) 


jeden z najlepszych filmów, łustrujący życie Dzikiego Zachodu, gdzie na 
każdym kroku czycha niebezpieczeństwo utraty ż . Nieustraszony w walce 
o wyzwolenie ludności z pod teroru awanturników jest KEN MAYNARD. — 


Anons: Od poniedziałku 5 października WŁADCA DJAMENTÓW. — 


Początek sennsów w dnie powsz. o godz. 4, w sobotę, niedzielę i święta o godz. 
12 w południe. — Na wszystkie pierwsze seanse ceny od 30 groszy. 


$ Wózki 
SKÓRY gg" 


tte: „„__ dziecięce 
ilości ŁÓŻKA metalowe MA- 


Najtaniej nabyć 
można 


Z i TERACE hyg- spręż 
w SPOŁCE SZEWCÓW PATENT WYŻ. 
PIOTRKOWSKA 79. — — Al. KOŚCIUSZKI 22; WALKI Na dogod- 


nych warunkach 
w Fabrycz, Składzie 


„DOBROPOL” 
ÓDŹ 


D 
Piotrkowska Nr. 73. 
Tel. 158-61 
w podwórzu. 


Telefon 158-38. 
Specjalność: detaliczna sprzedaż zelówek trwałych na wodę. 


Dr. J. NADEL | Obiady 


Obiady 
Akuszerja, choroby kobiece 


smaczne i tanio wy- 
Godz. przyjęć od 3—7 i od 7—8 wiecz. 


duje 11 Listopada 20, 
Pomorska Nr 7 Telef. 127-84 


II wejście 15, parter. 
TTTTTTTTTT 
Kino-teatr | 


potó dla panów lub 
pań 
UCIECHA 


—— m 
WEZMIEMY kino w 
dzierżawę. Oferty sub 
„Kino* do administr. 
Dziennika Łódzkięgo. 
POKuJ do wynajęcia. 
Wiadomość Rado- 
goszcz ul. Zielona 12, 


do wynajęcia. 
Wiadomość: Ogrodowa 

ul. Limanowskiego nr. 36. 
POCIE 


REKLAMA 
TO 
POTĘGA! 


DR. MED. 


SADOKIERSKI 


Stomatolog - chirurg 
Choroby zębów, szczęk, dziąseł, podnie- 
bienia, języka i. t. d. Regulacja zębów 
Roentgen - elektroterapja 
Ordynuje 8—7 
Piotrkowska 164 Telef. 114-2 


M 26, II sień, m, 8* 

Ostatnie 2 dvi. 
Największy film świata. Majesta- 
tyczna wizją krwawej epoki z 
czasów panow ania rzymskiego p. t. 


MESALINA 


w 2 serjach razem 
W roli gł. boska luabina 


Rina de Liguoro 
Emocjonujące sceny miłości i ną- 
miętności. Walki  grecko-rzym 
skie. Występy gladjatorów, Wy- 

ścigi kwadryg. 


Od duia 5-go października r. b. 
Wielka premjera w 12 akt. 


obieta wampir „SZAŁ 


w roli głównej: GINA p 
MANES i LARS HANSEN 


Wu R EA O R SO A m s 


50 gr., za tekstem i komunikaty 40 gr., nekro- 


za wyraz najmniejsze 
najmniejsze ogłoszenie 1 zł. — Ogłoszenia zamiejscowe o 30 proc. drożej, 
terminowy druk ogłoszeń, komunikatów i ofiar ndministracja nie odpowiada. 


Druk H. Tarkowskiego, Cegielniana 19. 


